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Chcemy, aby nasza praca wzmacniała Ojczyznę
00 MM OM _____

Święto Zmarłych

i służyła sprawie pokoju
Górnicy i hutnicy do robotników radzieckich

W kopalni Zagłębia Dąbrowskiego „Sosnowiec" odbyło się zebranie za­
łogi, poświęcone zbliżającej się 32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej.

Po przemówieniu przewodniczącego Rady Zakładowej Kurdziela ze­
brani uchwalili wysłanie listu do bohaterskich górników Mosbassu z wyra­
zami serdecznych uczuć dla klasy robotniczej Zw. Radzieckiego.

W liście czytamy m. in.:
„Zawsze pamiętać będziemy wspa 

niułe zwycięstwa Armii Radzieckiej, 
która dzięki swej genialnej stra­
tegii uchroniła nasz przemysł wę­
glowy od zniszczenia i umożliwiła 
mu wzięcie udziału w odbudowie 
kraju, w powiększeniu potencjału 
gospodarczego Polski Ludowej". 
Z głęboką wdzięcznością wspomina­

my okazaną nam pomoc materialną 
w najcięższym okresie uruchamiania 
naszego przemysłu.

Biorąc przykład z bohaterskiej pra­
cy robotników Zw. Radzieckiego, pol­
ska klasa robotnicza porwana tym za­
pałem wychowała również swoich 
przodowników, takich jak inicjator 
współzawodnictwa w naszym przemy­
śle węglowym Pstrowski i tysiące in­
nych.

Dzięki rozwojowi współzawodnictwa 
potrafiliśmy zakończyć plan trzyletni 
naszej kopalni. 22 października b. r.

Jednocześnie zobowiązaliśmy się do 
wykonania rocznego planu wydobycia 
już w dniu 1 grudnia 1949 r.

Wspólne święto
Chcemy poznać wasz kraj, pogłębić 

braterskie uczucia, jakie żywimy do 
Was. Dlatego w naszych świetlicach 
i bibliotekach propagujemy książki 
radzieckich pisarzy i czasopisma, któ­
re mówią o osiągnięciach narodów ra­
dzieckich. Cała załoga naszej kopalni 
należy do Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

Przesyłając Wam serdeczne, pro­
letariackie pozdrowienia chcemy 
Was jeszcze raz zapewnić, że Wasze 
wielkie święto — rocznica Rewo­
lucji Październikowej, rocznica z wy 
cięstwa klasy robotniczej nad ka­
pitalizmem i imperializmem jest nie 
tylko świętem narodów radzieckich 
ale również i WIELKIM ŚWIĘTEM

Kryzys rządowy we Włoszech
Saragat »demonstruje« opozycję

RZYM (PAP) Komitet Wykonawczy partii Saragata postanowił wy- 
cofrć swych członków z rządu koalicyjnego. W związku z tym wicepre­
mier Sarag^i, min. bez reki Tremelloni i min. Handlu i Przemysłu Lom- 
b.aido podali Się do dymisji.

Dym sja ztsh.ła spowodowana spora 
m między partią Saragata a chrzę­
ści >ńską demokracją na tematy per 
sor.sine. Na decyzję kierownictwa 
partii Saragata wpłynęła również o- 
koliczność. że partia traci w cor^z 
większym stopniu swe wpływy. W 
tej sytuacji kierownictwo partii po­
stanowiło zademonstrować pozorną 
opozycję wobec reżimu de Gasperi‘a 
go.
Strajk powszechny

RZYM (PAP). Powszechny 8-go_ 
dzinny strajk, proklamowany 31 paź 
dziernika przez Włoską Konfederację 
Pi-cy na znak protestu przeciwko 
krwawej prowokacji policji w okrę­
gu miasta Crotone (Kalabria), prze­
szedł w atmosferze solidarności i dy­
scypliny mas pracujących.

Strajk objął wszystkich robotni 
ków przemysłowych, transporto­
wych i rolnych.
W większych ośrodkach przemy­

słowych odbyły się manifestacje i ze 
brania protestacyjne.

Rada Ministrów zmuszona była, 
pod wływem fali protestów, zarzą-

dzić śledztwo w sprawie wypadków 
w Crotone, gdzie policja strzelała do 
demonstrujących robotników, zabijając 
dwóch robotników rolnych i raniąc 
wielu uczestników manifestacji.

Środki lokomocji w Rzymie i 
innych miastach Włoch przestały 
działać o godz. 16_ej. W wielu o- 
srodkach przemysłowych odbyły 
się wiece protestacyjne.
Na miejsce, gdzie doszło do krwa­

wych zajść udała się komisja cźłon- 
kć - parlamentu partii demokratycz­
nych.

CAŁEJ POLSKIEJ KLASY RO­
BOTNICZEJ"..

Hutnicy piszą
31 -października rb. w hucie „Koś­

ciuszko" odbyło się wielkie zebranie 
załogi przodującej w Polsce huty 
„Kościuszko", poświęcone zbliżającej 
się 32 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej.

Po referacie sekretarza podstawo­
wej organizacji PZPR Płocha, załoga 
huty uchwaliła wysłanie do robotni­
ków radzieckich huty „Azowstal" w 
Żdanowie listu, w którym przesyła 
gorące proletariackie pozdrowienia z 
okazji zbliżającego się święta 32 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej.

„Pamiętamy Waszą braterską bez­
interesowną pomoc okazaną w naj­
cięższych dniach odbudowy naszego 
zakładu pracy — czytamy m. in. w 
liście — kiedy wyniszczeni wojną 
przystąpiliśmy do budowy nowego 
życia.

Wasza pomoc w dostawach żyw­
ności umożliwiła nam rozpoczęcie 
pracy, w której z dnia na dzień 
osiągamy coraz lepsze wyniki. Wa­
sze wspaniałe osiągnięcia są dla 
nas przykładem i wzorem.
Plan produkcyjny na r. 1949 posta­

nowiliśmy wykonać przedterminowo 
tj. na 22 listopada rb. Załoga nasza 
zobowiązała się wygospodarować w 
rb. 742 mil. zł. Zobowiązanie to wy­
konała przedterminowo 30 września 
rb. Do końca b. r. załoga zobowiązuje 
się do dalszych oszczędności na sumę 
260 mil. zł.

Te osiągnięcia stały się możliwe 
dlatego, że wypędziliśmy z naszego 
kraju kapitalistów i obszarników oraz 
że Wasza wielka Ojczyzna, z którą 
żyjemy w szczerej przyjaźni tak bar­
dzo nam pomaga.

Chcemy, aby nasza praca wzmac­
niała naszą Ojczyznę i służyła obo­
zowi pokoju, na czele którego stoi 
w ielki Z w. Radziecki.
Wiemy — czytamy w .zakończe­

niu — że Wasze osiągnięcia są na­
szymi osiągnięciami i dlatego załoga 
huty „Kościuszko" życzy Wam w dniu 
naszego wspólnego wielkiego święta 
dalszych wspaniałych osiągnięć, które

przyśpieszą Wasz marsz do komu­
nizmu.

Prosimy Was abyście nawiązali z 
nami braterską, hutniczą więź i napi­
sali nam o swoich osiągnięciach i za­
służonych bohaterach pracy, co po­
zwoli nam jeszcze bardziej poznać się 
wzajemnie i ZACIEŚNIĆ WSPÓŁ­
PRACĘ W BUDOWIE SZCZĘŚLI­
WEGO ŻYCIA NASZYCH ZAPRZY­
JAŹNIONYCH NARODÓW.
Inne listy

Poza tym listy z pozdrowieniami i 
życzeniami dla robotników radziec­
kich z okazji 32 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej wysłała załoga 
PZPB Nr. 3 w Łodzi do załogi Bol- 
szoj Iwąnowskoj Manufaktury w Iwa- 
nowowozniesiensku oraz pracownicy 
cukrowni w Brześciu Kujawskim do 
załogi cukrowni w Winnicy.

I •>

/ b?n. u> Warszo-icte odbi/t się cmoitarzu wojsko wy :n pogrzeb ekshumo- 
wąnycn »wlok bojowników młodjtitóowych o wolność. Jana Fajge i Kazimie- 

... , . Dębrnka, poległych w 19Ą2 r.
Ala, zajęciu: dwie ynunmy z prochami młodych bohaterów niesione przen 
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W hołdzie bohaterom walk o Polskę Ludową

Uroczystości żałobne w całym krajuw dniu Święta Zmarłych
Dzień Święta Umarłych, obchodzony uroczyście w całym kraju, skiero­

wał myśli i uczucia społeczeństwa polskiego ku tym wszystkim bohaterom, 
którzy w latach walki o prawa robotnicze, w zmaganiach z najeźdźcą fa­
szystowskim i w walce z wrogiem wewnętrznym, oddali swe życie za Pol­
skę Ludową.

Na Śląsku wszystkie miejsca pub­
licznych egzekucji e okresu okupacji 
hitlerowskiej oraz groby bojowników 
i żołnierzy pokryte zostały kwiatami i 
zielenią.

Serdeczną troską otoczyli mieszkań­
cy Śląska groby żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej, poległych w walce o wol­
ność ziem polskich.

W dniu 1 listopada zaciągnięto war­
ty honorowe przy grobach żołnierzy 
radzieckich i polskich oraz na miej­
scach straceń.

Załoga huty „BANKOWA" w Dąb 
rowie Górniczej uczciła pamięć 
swoich towarzyszy pracy — Króla, 
Kucharskiego, Hruchaly, Bochenkaj 
Baltyna, Mara, Siwka, Tepera, Wój­
cika i Puza, którzy jako członkowie

1.565 prowokacji greckich na granicy albańskiej 
I OSZCZERCZE ZARZUTY „KOMISJI BAŁKAŃSKIEJ”

Ambasador Chin Ludowych
przybył do Moskwy

MOSKWA (PAP) 31 października 
br. przybył dó Moskwy ambasador 
Chińskiej Republiki Ludowej Wang 
Tsia-siang oraz personel ambasady.

Na dworcu Jarosławskim przyby­
łych powitali: wicemin. Spraw Zagra 
nicznych ZSRR A. Gromyko, przewód 
niczący Rady Miejskiej G. Popow, 
gen. P. Artemiew, komendant miasta 
Moskwy gen. K. Śimiłow, gen. N. Sła 
win oraz wyżsi urzędnicy MSZ ZSRR.

Obecni byli również przedstawiciele 
szeregu akredytowanych w Moskwie 
ambasad i poselstw.

przeciwko Albanii
LAKĘ SUCCESS (PAP) W komitecie politycznym Generalnego Zgro­

madzenia ONZ trwa w dalszym ciągu dyskusja nad sprawą grecką. Przed­
stawiciele St. Zjednoczonych i Anglii z braku argumentów, przy pomocy 
których mogliby polemizować z wywo darni delegacji Zw. Radzieckiego i kra 
jów demokracji ludowej, użyli manewru dywersyjnego, by skierować dy­
skusję na tor boczny.

W tym celu przedstawiciel brytyj­
ski Mac Neil zgłosił rezolucję, w któ 
rej domaga się wystąpienia z apelem 
do Albanii, by „zaprzestała ataków na 
obserwatorów komisji bałkańskiej".

Delegat radziecki Malik zaprotesto­
wał przeciwko temu demagogicznemu 
posunięciu.

Delegat Białorusi KISIELÓW 
podkreślił, że rząd ateński prowadzi 
politykę agresywną wobec Albanii. 
W okresie od listopada 1944 <r. do 
października 1949 r. monarcho - fa 
szystowskie oddziały greckie dopu­
ściły się 1.565 prowokacji na gra­
nicy albańskiej. Lecz tzw. „komi­
sja bałkańska*  przemilcza te napa­
dy greckie na terytorium Albanii, 
a członkowie komisji prowadzą o-

Izolacja gospodarcza W. Brytanii

Ograniczenie suwerenności narodowej
Kulisy »programu« Hoffmana

LONDYN (PAP). Ultimatum Hoff­
mana, domagające się „scalenia go­
spodarczego” krajów kontynentu Eu­
ropy zach. zostało przyjęte w W. 
Brytanii z głębokim zaniepokoje­
niem. Podkreśla się tu. że Hoffman 
przewiduje izolację W. Brytanii od 
kontynentu. Rozbicie Europy zach. 
na strefę kontynentu i na obszar W.

ułatwi St. Zjednoczonym

Dziś w numerze
Na str. 2

O pracy Józefa Stalina
»Kwestia narodowa a leninizm«

*
Kościół i państwo ludowe 
w Czechosłowacji

Brytanii ułatwi St. Zjednoczonym 
dalszą i głębszą penetrację gospo­
darczą i polityczną krajów marsbal- 
lowskich.

„Times" stwierdza, że projekt Hoff 
mana staw.a W. Brytanię w wyjąt­
kowo niekorzystnej sytuacji. Dzien­
nik podkreśla. żę Paul Hoffman za­
leca Europie zachodniej takie środ­
ki. które w t-.-.szłości budziły kry­
tykę Stanów Zjednoczonych. Dawniej 
Amerykanie zachęcali do oży­
wionej wymiany handlowej między, 
krajami kontynentu europejskiego a 
W. Brytanią, obecnie zaś ' dążą do 
izolacji W. Brytanii od ' 
Europy zach.

„Times", 
strzeżenia

Hoffmana, 
go wymagać 
suwerenności narodowej? A____
kanie nie liczą się z „głęboko za­
korzenionymi aspektami historycz­
nymi i politycznymi Europy" i zbyt 
prosto podchodzą do zagadnienia 
europejskiego.

szczerczą kampanię przeciwko Al­
banii.
Delegat polski dr Suchy podkreś­

lił, że wniosek brytyjski,. ma jedynie 
na celu pozyskanie sympatii komite­
tu politycznego dla stanowiska bloku 
anglosaskiego w sprawie greckiej.

Rezolucję bloku anglosaskiego w 
sprawie „apelu do Albanii", jak nale­
żało przewidzieć, przyjęto w drodze 
MECHANICZNEGO GŁOSOWANIA.
Deklaracja rządu albańskiego

TIRANA (PAP) W związku z wia 
domościami radia ateńskiego i Agen­
cji Reutera o tym, że 25 października 
1949 ,r-. „obserwatorzy" Komisji Bał 
kańskiej byli rzekomo ostrzelani z te 
rytorium albańskiego — Albańska 
Agencja Telegraficzna ogłosiła oświad 
czenie, w którym stwierdza, iż 25 ub. 
m. o godz. 3 uzbrojony , patrol grec­
kich faszystów przeszedł na teryto­
rium Albanii i dopiero po otworze­
niu ognia przez albańską straż gra­
niczną wycofał się na swoje teryto­
rium.

W tym dniu o godz. 17 greccy mo­
narcho - faszyści otworzyli ogień z 
karabinu maszynowego na terytorium 
albańskie w pobliżu słupów granicz­
nych 69 i 70.

Wiadomość, jakoby 25 ub. m. żoł 
nierze albańscy otworzyli ogień na 
obserwatorów Komisji Bałkańskiej 
jest całkowicie bezpodstawna i siu 
ży określonym celom. Albańscy żoł­
nierze graniczni otworzyli ogień je 
dynie na greckich monarcho - fa­
szystów, którzy naruszyli -w prowo 
kacyjnych celach suwerenność tery­
torialną Albanii.

Każde inne twierdzenie jest jaw­
nym oszczerstwem, nie odpowiadają­
cym rzeczywistości i stanowi ogniwo 
w łańcuchu prowokacji, dokonywa­
nych przez rząd ateński przeciwko “ 
dowej Republice Albańskiej.
»Przeszkolenie narodowe 
w Grecji faszystowskiej«

SOFIA (PAP) Dziennik „Mahi*'  „ 
publikował artykuł poświęcony przy­
jętej niedawno przez władze ateńskie 
ustawie o reorganizacji monarcho-fa- 
szystowskich obozów koncentracyj-, 
nych na wyspie Makronisos.

Nowa inkwizycja — pisze dzien­
nik — zalegalizowała użycie gwał­
tu nad sumieniem obywateli. Wszel 
kimi środkami, nawet najbardziej 
okrutnymi, dąży ona do wymuszenia 
słów skruchy. Skruchy za niedoko­
nane czyny, niewypowiedziane my­
śli i za przekonania, których nie 
posiada.
Oddany na przeszkolenie „grzesz­

nik" winien oświadczyć, że nigdy nie 
był komunistą i potępia komunizm, o- 
publikować to oświadczenie i wysłać 
do wielu ludzi, winien wystąpić na 
placu w swoim mieście lub na wsi, 
winien stać się aktywnym agentem re 
akcji i policji i zasłużyć na ogólną po 
gardę ludności. Jedynie wtedy partie 
rządzące uznają, że nie zagraża przy­
szłym wyborom.

Lu

o-

Gwardii Ludowej zostali publicznie 
straceni przez Niemców w r.‘ 1942. 
Podobna uroczystość ku czci kilku­

dziesięciu zamordowanych przez Niem 
ców górników odbyła się w kopalni 
im. gen. Zawadzkiego.

W Katowicach w czterech punktach 
miasta, m. in. na cmentarzu radzie­
ckim i na cmentarzu Wojsk Polskich 
złożono wieńce i zapalono symbolicz­
ne znicze.

Na cmentarz żołnierzy, poległych w 
walce z bandami reakcyjnymi udała 
się delegacja KB W, oddając hołd bojo- 
„wnikom o Polskę Ludową,

We Wrocławiu wielkie tłumy zgro­
madziły . się na cmentarzu żołnierzy 
rąd^ieękich w Krzykach oraz na wiel­
kim cmentarzu w Osobowicach.

U stóp mauzoleum w Krzykach i na 
grobach żołnierzy poległych w wal­
kach o wyzwolenie Wrocławia, złożo­
no liczne wieńce i kwiaty.

W POZNANIU na stokach cyta­
deli, gdzie znajduje się najwięcej 
w Wielkopolsce mogił żołnierzy ra­
dzieckich, u stóp olbrzymiego obeli- 
ska przedstawiciele całego społeczeń 
stwa poznańskiego złożyli kilkadzie 
siąt wieńców.
Przy płonących zniczach wartę ho­

norową zaciągnęli młodzi podchorążo­
wie.

W godzinach wieczornych olbrzymi 
obelisk bogato iluminowano reflekto­
rami. U stóp jego przez cały dzień 
gromadziły się ' tłumy mieszkańców 
Poznania, czcząc pamięć żołnierzy 
Armii Radzieckiej poległych za wol­
ność stolicy Wielkopolski.

W wojew. szczecińskim na grobach 
żołnierzy radzieckich i polskich za­
płonęły znicze.

Główne uroczystości odbyły się w 
Siekierkach koło Dąbia Szczecińskie-

go, gdzie na wspólnym cmentarzu żoł 
nierzy radzieckich i polskich nastąpi' 
ło uroczyste złożenie wieńców.

W Krakowie główne uroczystości 
odbyły się na cmentarzu rakowickim 
przy mauzoleum ofiar Oświęcimia o- 
raz na cmentarzu żołnierzy radzie­
ckich.

Na cmentarzu wojskowym prze' 
mówił prezydent Krakowa, podkreśla 
jąc bohaterstwo żołnierzy radzieckich, 
którym po raz drugi naród polski za­
wdzięcza niepodległość.

W Rz •delegacje społeczeń­
stwa udały się na cmentarz bohate­
rów Armii Radzieckiej i Wojska Pol­
skiego oraz na miejsce ńiasowych stra 
ceń z czasów okupacji.

W Bydgoszczy główne uroczystości 
odbyły się. na Starym Rynku, gdzie 
liczne delegacje organizacji społecz­
nych i młodzieżowych, partii, Wojska 
Pojskięgo oraz zakładów prać^żjłÓżyły 
wieńce na płycie ku czci pomordowa­
nych mieszkańców Bydgoszczy.

Liczne wieńce złożono również pod 
pomnikiem bohaterów radzieckich na 
Placu Wolności.

Drakońskie redukcje ,
w szkolnictwie brytyjskim

LONDYN (PAP). Dzienniki dono­
szą, że brytyjskie Ministerstwo Oświa 
ty wydało zarządzenie w sprawie za­
stosowania „środków oszczędności” w 
szkolnictwie. Zarządzenia te przewi­
dują podwyższenie opłat za posiłki 
niezamożnych dzieci w szkole.

Budowę nowych szkół ogranicza się 
o 12,5 proc. Redukuje się również 

wydatki na przybory szkolne i na wy­
chowanie fizyczne młodzieży. Mło­
dzież szkolna nie będzie korzystała ze 
specjalnych ulgowych środków trans­
portowych. Opłaty za naukę w szko­
łach wieczorowych podwyższa się o 10 
proc.

Kuomintangowcy przenoszą swe konta
do banków USA, Hiszpanii i Portugalii

WASZYNGTON (Obsł. wł.). — Z 
Hong-Kongu donoszą, iż Kuomintang 
likwiduje w pośpiechu swoje rachun­
ki • w bankach brytyjskich, obawiając 
się zamrożenia zdeponowanych w 
Hong-Kongu sum w wypadku uzna­
nia Chin Ludowych przez W. Bryta­
nię. . W kołach kuomintangowskich 
panuje _ przekonanie, iż sprawa uzna 
nia Chin Ludowych przez Londyn 
jest kwiestią jednego do dwóch mie­
sięcy.

Jeden z dyrektorów banków nacjo­
nalistycznych w Hong-Kongu ujaw-

nił, iż rachunki Kuomintangu zamy­
kane są również w bankach na tery­
torium samej Anglii. Rachunki te 
mają być przenoszone do banków 
amerykańskich, francuskich, hiszpsń 
skich i portugalskich.

kontynentu

dalsze za-
programowi

wysuwając
przeciwko

stwierdza, że plan je- 
będzie ograniczenia 

Amery-

Zakończenie obrad
światowego Kongresu Zwolenników Pokoju

Największa katastrofa lotnicza
WASZYNGTON (Obsł. wł.). Sa­

molot pasażerski przygotowując się 
do lądowania w Waszyngtonie'' zde­
rzył się z samolotem myśliwskim. 
55 pasażerów i załoga zginęli. Pilot 
myśliwca jest ciężko ranny.

Jest to, pisze prasa amerykańska, 
największa katastrofa lotnicza, jaka 
się wydarzyła w_ tak bogatym w ka­
tastrofy lotnictwie amerykańskim.

R.ZYM (PAP). Zakończyły się obra­
dy Stałego Komitetu Kongresu Zwo­
lenników Pokoju. Postanowiono powo­
łać do życia stały sekretariat Komite­
tu,

Delegat Belgii przedstawił fatalne 
skutki planu Marshalla i polityki wo­
jennej kół rządzących Belgii.

Ada Ałessandrini (Włochy) zwró­
ciła uwagę na dywersyjną działal­
ność wyższej hierarchii kościoła ka­
tolickiego, która głosi agresywne 
hasła antyradzieckie i w ten sposób 
dąży do podminowania pokoju świa 
ta. Ta polityka kościoła katolickie­
go nie odpowiada woli mas ludności 
katolickiej, która pragnie trwałego 
pokoju.
Na ostatnim posiedzeniu dokonano 

wyboru nowych członków stałego Ko­
mitetu. W skład Komitetu weszli: 
Wołgin, Niesmiejanow (ZSRR), Becher 
i Gering (Niemcy), Garaudv (Franćia) 
Mustafa Amin (Syria), Godinowa (Czr 
chosłowacja).

Delegat Libanu TABET przedsl?.

wił rezolucję, potwierdzającą uchwa 
łę 'w sprawie wykluczenia ze stałe­
go Komitetu Światowego1 Kongresu 
Zwolenników Pokoju — przedsta­
wicie’! kliki ti-:ow-kie,i. Rezolucja 
zestala jednomyślnie przyjęta.

Katastrofalny wzrost bezrobocia
w  St. Zjednoczonych

WASZYNGTON (PAP) Oficjalnie 
podano do wiadomości, że w ciągu 
miesiąca od 8 września do 8 paździor 
nika br. liczba bezrobotnych wzrosła 
w St. Zjednoczonych o 225 tys. Rządo 
we biuro statystyczne zakomunikowa-; 
lo, że liczba bezrobotnych wynosi o- 
becnię około 4 milionów ludzi, Ło jest 
u 2 miliony więcej niż w r. ub.

Należy podkreślić, że cyfry o- 
ficjalne nie dotyczą wszystkich ka­
tegorii bezrobotnych ani częściowo 
bezrobotnych. Biura statystyczne 
związków zawodowych oceniają 
ilość całkowicie bezrobotnych w St. 
Zjednoczonych na 5.500 tys.

Połączenie telefoniczne
Polski z państwem Izrael

Z dniem 1 listopada b.r. uruchomia 
ny został ruch radio-telefoniczny po­
między Polską i państwem Izrael.

Koszt 3-minutowej rozmowy radio­
telefonicznej pomiędzy Polską i Tel- 
Avivem wynosi 4.650 zł.

Goście chińscy
zwiedzili Śląsk

Bawiąca w Polsce delegacja mło­
dzieży Chin Ludowych z gen. Hsiao- 
Hua na czele odwiedziła Śląsk, na­
wiązując serdeczny kontakt z. mło­
dzieżą miejscowych zakładów pracy.

Delegację powitali w Katowicach 
przedstawiciele Zarządu Wojewódz­
kiego i Zarządu Miejskiego Związku 
Młodzieży Polskiej. Goście chińscy 
zwiedzili kopalnię „Zabrze-W schód" 
oraz hutę „Pokój" w Nowyni Byto­
miu.

tu tuoj. rzeszowskim
W powiecie gorlickim na rzece Ro­

pie oddano na 80 dni przed zakre­
ślonym terminem do użytku, nowy 
most. Został on zbudowany na beto­
nowych filarach i stalowyc'- dźwiga­
rach. Koszt budowy wyniósł G mil. 
zł. Most ten jest czwartym z kolei 
odbudowanym na terenie tego powia*  
tu w okresie powojennym.



KOŚCIÓŁ
I PAŃSTWO LUDOWE 

W CZECHOSŁOWACJI
JUŻ od dwóch lat dyplomacja ame­

rykańska poświęca szczególną u- 
wagę Czechosłowacji. Poczynając od 

lutego 1948 r., kiedy w Pradze wykry 
to przygotowywany przy pomocy De­
partamentu Stanu zamach stanu ro­
dzimych reakcjonistów, politycy i 
dziennikarze amerykańscy nie przesta 
ją „troszczyć się44 o losy Czechów i 
Słowaków. Jak ta „troska44 wygląda, 
można było się przekonać w ubiegłym 
tygodniu, kiedy policja praska złapała 
jeszcze kilku dyplomatów amerykań­
skich i francuskich, gorliwie zajmują 
cych się szpiegostwem, i nakazała im 
natychmiast opuścić granice Czechosło 
wacji. „Dyplomata” francuski specjał 
nie interesował się pokładami rudy u- 
ranowej, i można domyślić się, że nie 
chodziło w tym wypadku o zaintereso 
wania geologiczne.

Szczególną „opieką44 dyplomacja an 
glosaska otoczyła wyższą hierarchię 
kościelną w Czechosłowacji, podjudza 
jąc ją przeciw państwu ludowemu i 
przeciw rządowi. Wierny sprzymierzę 
nieć Departamentu Stanu — Watykan 
pośpieszył w sukurs i od szeregu mie­
sięcy robił, co tylko było w jego si­
łach, by doprowadzić do konfliktu mię 
dzy kościołem a państwem w Czecho­
słowacji. Ten sam Watykan, który ni­
gdy nie protestował przeciwko Mona­
chium, przeciwko zagarnięciu Czecho 
Słowacji przez hitleryzm i przeciwko 
prześladowaniom ludności i księży cze 
chosłowackich podczas okupacji hitle 
rowskiej, teraz wystąpił w roli „przy­
jaciela44 i „obrońcy" kleru i Akatolików 
Czechosłowacji.

OSTATNICH kilku tygodniach 
• ’ różne „Głosy Ameryki", BBC 

i radio Watykanu nadawały niemal co 
dziennie coraz bardziej sensacyjne 
„informacje" o rzekomych prześlado­
waniach religii w Czechosłowacji. 
Wyższa hierarchia kościelna w Pradze 
uległa tym zagranicznym sugestiom 
i gotowa była zacząć „wojnę44 z pań­
stwem ludowym.

Lecz — jak wiemy z depesz — te 
wszystkie próby siania zamętu skoń­
czyły się niepowodzeniem. Akcja epi­
skopatu Czechosłowacji wywołała opo 
zycję katolickich Czechów i Słowaków, 
którzy dobrze wiedzieli, że nikt im nie 
przeszkadza w wykonywaniu praktyk 
religijnych i że bajki o rzekomych 
„prześladowaniach44 religii są po pro­
stu wyssane z amerykańskiego palca. 
Co więcej, akcja episkopatu wywołała 
zdecydowaną opozycję setek i tysięcy 
księży - patriotów' w Czechosłowacji, 
którzy widzieli wielkie osiągnięcia rzą 
du ludowego, a rękojmię wolności re­
ligii dostrzegli właśnie we wzmocnię 
niu państwa ludowego.

POSTAWA czeskich i słowackich 
katolików i szeregowych księży 

zmusiła wyższą hierarchię kościelną 
do przerwania akcji antypaństwowej 
i antydemokratycznej i do wycofania 
się na całej linii z przygotowań „wo­
jennych44. W ostatnich dniach episko­
pat Czechosłowacji wydaj okólnik do 
wszystkich księży, w którym zaleca im 
przyjmowanie uposażeń państwowych 
w myśl nowej ustawy kościelnej, a je 
dnocześnie nakazuje im złożyć przy­
sięgę wierności wobec państwa, wy­
maganą przez tę ustawę. Jednocześnie 
rząd Czechosłowacji ogłosił ustawę a- 
mjjestyjną, darując kary tym księżom, 
którzy pod wpływem agitacji amery­
kańskiej i watykańskiej dopuścili się 
czynów zakazanych, lecz następnie wy 
razili skruchę i prosili o łaskę.

Demokracja czechosłowacka odnio­
sła zwycięstwo nad siłami reakcyjny­
mi. Kościół katolicki w Czechosłowa­
cji oparł się' naciskom zewnętrznym, 
„nie zszedł do katakumb44, jak tego1 
wyraźnie życzono sobie w Watykanie.' 
Obywatele czescy i słowaccy mają za- [ 
pewnioną wolność religijną a sytuacja ' 
kleru uległa wydatnej poprawie. Kno 
wania zagranicznych wrogów ludowej 
Czechosłowacji musiały się skończyć 
niepowodzeniem. L.K.

Tysiące przodowników i racjonalizatorów, milionowe zobowiązania i oszczędności

PLON ROCZNEJ DZIAŁALNOŚCI ZMP
podsumowują wojewódzkie zjazdy młodzieży

W kraju odbywają się pierwsze wojewódzkie zjazdy ZMP, poświęco­
ne podsumowaniu rocznego dorobku pracy oraz wyborom nowych władz.

29—30 października rb. odbyły się zjazdy wojewódzkie ZMP we Wro­
cławiu, Gdańsku i Białymstoku.

Na czoło obrad zjazdu we Wrocławiu 
wysunęły się zagadnienia produkcyjne, 
gdyż duży odsetek ZMP-owców woj. 
wrocławskiego stanowi młodzież ro­
botnicza.

Sprawozdania wykazały, że w 
dolnośląskich fabrykach zorganizo­
wano 1.660 młodzieżowych brygad 
produkcyjnych, zrzeszających blisko 
47.000 młodzieży robotniczej. Obok 
walki o ilość produkcji, młodzież 
dolnośląska pierwsza wśród młodzie 
ży rozpoczęła w'alkę o jakość.
W okresie półrocznej działalności 

w PGR-ach Dolnego Śląska powstało 
180 młodzieżowych zespołów produk­
cyjnych, które masowo biorą udział 
we współzawodnictwie pracy.

W szkołach dolnośląskich pracują 
224 komplety samopomocy w nauce 
i 56 kół naukowych. W ciągu br. kola 
szkolne zorganizowały 229 wyjazdów 
na wieś do PGR-ów.

W czasie obrad przybyła owacyjnie 
witana delegacja młodzieży chińskiej. 
Przewodniczący delegacji gen. Hsiao- 
Hua zapoznał zebranych z udziałem 
młodzieży chińskiej w walkach wy­
zwoleńczych narodu.

200 brygad produkcyjnych
430 delegatów reprezentujących 40 

tys. młodzieży ZMP woj. gdańskiego 
podsumowało na swoim I-szym Zje- 
ździe wkład młodzieży Wybrzeża w 
odbudowę gospodarki na Pomorzu.

W zakładach pracy na Pomorzu we 
współzawodnictwie bierze udział 12

Niesłychane postępowanie
konsula USA w Mukdenie

PEKIN (PAP). Amerykański konsul 
generalny w Mukdenie Ward wraz z 
kilkoma swymi urzędnikami brutalnie 
pobił robotnika chińskiego Tsi Ju- 
hena.

Tsi Ju-hen pracował jako robotnik 
fizyczny w konsulacie. Niedawno kon 
sul Ward polecił Tsi Ju-henowi wyko­
nanie niezwykle ciężkich robót, a na­
stępnie wyrzucił go z konsulatu. Tsi 
Ju-hen zażądał wypłaty należnego wy­
nagrodzenia za pracę. W odpowiedzi 
na to konsul Ward przy pomocy kil­
ku innych pracowników konsulatu 
brutalnie pobił Tsi Ju-hena. po czym 
kazał wyrzucić go na ulicę.

Tsi Ju-hena w stanie nieprzytom­
nym umieszczono w szpitalu. 2yciu 
jego zagraża niebezpieczeństwo. 

Pianiści radzieccy
gośćmi Instytutu Fr. Chopina

1 listopada Instytut Fr. Chopina 
gościł w swej siedzibie bawiących w 
Warszawie pianistów radzieckich 
prof. Lwa Oborina — członka jury

Junacy SP odbudowali 
zabytkowy zamek

Na wiosnę br. junacy i junaczki z 
hufców szkolnych w Książu Wielkim 
(woj. krakowskie), zgłosili udział w 
odbudowie zabytkowego zamku w tej 
miejscowości.

Obecnie odbudowany pracą junaków 
zamek przejęła kom. woj. SP w Kra­
kowie .urządzając w nim ośrodek spor 
towy dla młodzieży wiejskiej.

tys. młodzieży. Wartość prąc wykona­
nych w ramach zobowiązań, podejmo­
wanych przez młodzież wynosi 118 
milionów zł.

Młodzież woj. gdańskiego w chwi­
li obecnej posiada 200 brygad pro­
dukcyjnych, które przeciętnie wy­
konują 116 proc, normy. Zgłosiły 
one 343 pomysły racjonalizatorskie. 
Dzięki podnoszeniu swoich kwalifi­
kacji 582 aktywistów awansowało 
na wyższe stanowiska.
W czynie dla uczczenia zbliżającego 

się Kongresu Stronnictw Ludowych 
bierze udział 9.000 młodzieży wiej­
skiej.

Szczególną uwagę zwrócono na 
pracę ZMP wśród Kaszubów i au­
tochtonów oraz na przygotowanie 
kadr rybaków i stoczniowców.
W czasie obrad przybyła na salę 

ZMP-owska delegacja KBW i Mary- 
naryki Wojennej oraz delegacje harcer 
skie.

SUKCESY ODBUDOWY ZJEDNOCZONEJ BIAŁORUSI
Referat przewodniczącego Rady Ministrów Kleszczewa 
na jubileuszowej sesji Rady Najwyższej BSRR

MOSKWA (PAP). Na sesji jubileuszowej Rady Najwyższej Białorusi 
wygłosił referat przewodniczący Rady Ministrów BSRR Kleszczew.

Przewodniczący Rady Ministrów 
Białorusi rozpoczął swój referat mó­
wiąc o wielowiekowej walce narodu 
białoruskiego przeciwko caratowi, ob­
szarnikom, kapitalistom i zagranicz­
nym agresorom, walce, którą prowa­
dził naród białoruski przy nieocenio­
nej pomocy wielkiego narodu rosyj­
skiego.

Wielka socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa wyzwoliła naród bia­
łoruski od niewolnictwa kapitalistycz­
nego i od ucisku narodowego. 10 lat 
temu — 17 września 1939 r. bohater­
ska Armia Radziecka przyniosła cier­
piącemu narodowi Zachodniej Biało­
rusi dawno upragnione wyzwolenie od 
ucisku polskich obszarników.

Naród białoruski zjednoczył się 
w ramach jednolitego radzieckiego 
państwa białoruskiego. Masy pra­
cujące Zachodniej Białorusi rozpo­
częły'nowe, szczęśliwe życie.

IV Międzynar. Konkursu Chopinów 
skiego oraz laureatów Konkursu — 
Bellę DawidGwicz, Eugeniusza Ma. 
linina i Ludmiłę Sosinę.

Pianiści radzieccy zapoznali się ze 
zbiorami Instytutu, interesując się 
szczególnie żywo wydawnictwami 
dziel Chopina.

Na pamiątkę wizyty w Instytucie 
ofiarowano prof. Oborinowi popier­
sie Chopina, zaś Belli Dawidowie?. 
Malininowi i Scsinej odlewy ręki 
genialnego kompozytora.

Młodzi pianiści radzieccy zapisali 
się na członków Instytutu Fr. Cho­
pina, za przykładem prof. Oborina, 
który jest członkiem tego stowarzy­
szenia już od dłuższego czasu. 

Na zjazd przybył również sekretarz 
gen. Komunistycznej Młodzieży Ar­
gentyńskiej Jorgie Cablo, który jest 
gościem Związku Młodzieży Polskiej. 
Przeciwstawił on położenie młodzieży 
swego kraju sytuacji młodzieży 
Polski Ludowej, której państwo gwa­
rantuje pełny rozwój i szczęśliwą 
przyszłość.

Po zakończeniu obrad odbył się wiel 
ki wiec.

3-krotny wzrost szeregów
Na czoło zagadnień omawianych na 

zjeździć woj. ZMP w Białymstoku wy 
sunęły się sprawy pracy ZMP, nad 
podniesieniem poziomu politycznego 
i kulturalnego młodzieży wiejskiej.

W ostatnich miesiącach szeregi 
ZMP woj. białostockiego wzrosły 
3-krotnie.

Dzięki ZMP-owcom hufce SP do 
1 października wykonały 108 proc, 
rocznego planu trzy dniówek, za­
oszczędzając państwu ponad 169 mi­
lionów zł.
Do 15 grudnia rb. ZMP zorganizuje 

220 ludowych zespołów sportowych, 
otworzy 196 świetlic, oraz 260 kursów 
dla analfabetów.

Zdradziecka napaść hord faszystow­
skich na Zw. Radziecki przerwała po­
kojową, twórczą pracę narodu radziec 
kiego. Naród białoruski nigdy nie za­
pomni, że swe wyzwolenie od faszy­
stowskich. najeźdźców zawdzięcza bo­
haterskiej Armii Radzieckiej i jej ge­
nialnemu wodzowi — generalissimu­
sowi Stalinowi.

Następnie Kleszczew podkreślił 
znaczne sukcesy w odbudowie i dal­
szym rozwoju życia gospodarczego i 
kulturalnego Białorusi.

109 pros, planu
Przemysł białoruski wykonał plan 

pierwszych trzech lal powojennej pię­
ciolatki w 109 procentach, W b. r. 
liczne fabryki i gałęzie przemysłu koń 
czą wykonywanie swych zadań w ra­
mach planu pięcioletniego.

W kołchozach i sowchozach Repu­
bliki zorganizowano 25 tys. ferm
zwierzęcych. Powiększyła się liczba 
bydła rogatego, świń, owiec i ptac­
twa.

W ciągu ostatnich czterech lat 
odbudowano na Białorusi 10 tys. 
wsi, zbudowano 400 tys. nowych do­
mów, w których mieszka ponad 2 
miliony osób.
Na Białorusi czynnych jest 28 wyż­

szych uczelni, 110 specjalnych śred­
nich zakładów naukowych, 11.789 
szkół, w których pobiera naukę pół­
tora miliona dzieci. 17-tu działaczom 
białoruskiej literatury i sztuki przy­
znano premie stalinowskie.

Zmieniają swe oblicze ziemie Bia­
łorusi Zachodniej. Podczas gdy po­
ziom produkcji przemysłowej całej 
Białorusi przewyższy w końcu planu 
pięcioletniego poziom przedwojenny o 
16 proc. — na ziemiach zachodnich 
Republiki przewyższy on produkcję 
przedwojenną więcej niż dwukrotnie.

Pracujące chłopstwo Białorusi Za­
chodniej przekonawszy się o zaletach

3,5 miliona pasażerów dziennie 
przewożą MZK na terenie całego kraju 
Rozwój współzawodnictwa i racjonalizatorstwa

W Zarządzie Głównym Zw. Zaw. 
Pracowników Samorządu Terytorial­
nego i Użyteczności Publicznej odby­
ła się Krajowa Narada Branżowa pra­
cowników Miejskich Przedsiębiorstw 
Komunikacyjnych poświęcona omó­
wieniu realizacji planów gospadar- 
czych.

Referat o pracy przedsiębiorstw ko­
munikacyjnych wygłosił przewodni 
czący Z. G. Zw. Samorządowców Ja­
rosz.

Mówca podkreślił, że przewóz, pa 
sażerów przez Miejsk. Przeds. Kom. 
wzrósł w porównaniu z r. 1947 o 
32,9 proc. Obecnie MZK w całym 
kraju przewożą dziennie ponad 3,5 
miliona osób.
O właściwym wykorzystywaniu ko­

munikacji miejskiej przez ludzi pracy 
świadczy fakt, że ponad 50 proc, ogól­
nej ilości pasażerów Manowią pracu­
jący, którzy korzystają z ulgowych 
przejazdów.

Ruch współzawodnictwa w przed­
siębiorstwach komunikacyjnych objął 
już ponad 60 proc, ogółu pracowni­
ków. Wprowadzone we wrześniu rb. 
nowe normy w znacznym stopniu ułat 
wiły pracę i sprzyjają rozwojowi 
współzawodnictwa.

Również w dziedzinie racjonalizacji 
nastąpiła w MZK znaczna poprawa.

gospodarki kolektywnej wkracza sta­
nowczo na drogę nowego życia socja­
listycznego. Zorganizowano tam 4 tys. 
kołchozów. Organizuje się dodatkowo 
45 stacji maszynowo-traktorowych.

Tam, gdzie nie było 
ani jednej szkoły

Na ziemiach Zachodniej Białoru­
si, tam, gdzie 10 lat temu nie było 
ani jednej szkoły białoruskiej, obec­
nie istnieje sieć 4230 szkół śred­
nich i 5 wyższych uczelni. Jeszcze 
w 1938 roku połowa ludności Biało­
rusi Zachodniej nie umiała czytać 
ani pisać, a w b. r. analfabetyzm 
jest już zlikwidowany.
Na Białorusi Zachodniej otwarto 

10 kin, 344 kina ruchome, 3 teatry 
dramatyczne, 6 muzeów, 1527 biblio­
tek, 1193 świetlic i klubów wiejskich. 
Zorganizowano tam 274 szpitale na 
8400 łóżek; w szpitalach tych pomocy 
lekarskiej udziela się bezpłatnie.

Bezradność francuskiego korpusu ekspedycyjnego 
wobec ludu indochin

PARYŻ (Obsł. wł.). Londyński 
korespondent francuskiego dziennika 
„L:beration“ donosi., że premier In­
dii Pandit Nehru przekazał Bevinowi 
kopię sprawozdania, dotyczącego sy­
tuacji w Indochinach. Sprawozdanie 
zostało sporządzone przez przedsta­
wiciela rządu Indii w Indochinach 
(Yietnam).

Sprawozdanie stwierdza, że fran- 
' cuskiemu korpusowi ekspedycyjnemu 
trzeba by przynajmniej... 20 lat na 
opanowanie sytuacji w Indochinach. 
Pokonać wojska Ho-Chi-Minha w 
krótszym okresie czasu mogłaby tyl­
ko armia francuska, złożona co naj­
mniej z pół miliona ludzi.

Francuskie wojska ekspedycyjne 
kontrolują zaledwie 20 proc, teryto­

W ostatnim kwartale rb. zgłoszono 
150 pomysłów i usprawnień.

IV Warszawie w Centralnych War 
sztatach Samochodowych uzyskano 
w jednym miesiącu dzięki zastoso4' 
waniu usprawnień robotniczych po­
nad pól miliona zł oszczędności.
W dyskusji liczni mówcy wskazy­

wali, że robotnicy muszą znać’ dokład"’ 
nie plan produkcji, napraw i przewo­
zów. Należy odbywać częste parady 
wytwórcze z udziałem całej załogi^ 
na których dyskutowane będą truebno- 
ści w pracy zakładu i sposoby ich :ur*  
sunięcia.

•) Cytaty z pracy Stalina ,,Kwestia na­
rodowa a leninizm" zostały? zaczerpnięte 
z polskiego przekładu og‘orżon-..-go w ze­
szytach „Nowych Di eg" seria fi: "ulicz­
na 2.

Przegląd prasy

Na gospodarce Michała Derenia
Najlepiej o wysiłkach akcji h 

świadczą wypowiedzi samych chło 
pów, którzy zrozumieli doniosłość no 
wych form gospodarki hodowlanej. 
W „Kurierze Szczecińskim" czytamy 
m. in. następującą wypowiedź rolnika 
Michała Derenia ze wsi Swołowo (pow. 
słupski).

— Pracuję wiele, ale mam coS z teg® 
i Państwo ma co się należy. Mocno wie­
rzę, że każdemu, kto będzie uczciwie pra­
cował, wyjdzie to na korzyść. Kiedy przy­
stąpiono do kontraktacji żywca w ramach 
akcji H, poszedłem i ja z całym zaufa­
niem, zakontraktować 19 sztuk, ubez­
pieczyłem je i dobrze na tym wychodzę. 
Jedna zakontraktowana sztuka zdechła, 
wypłacono mi ubezpieczenie, dwie sztuki 
już odstawiłem a dziś oddaję, w terminie, 
dalszych 13 sztuk.

Hodowla bydła, chociaż wymaga wiele 
pracy i zachodu dobrze opłaca się rolni­
kowi.

— Ja—mówi dalej Michał Dereń — zaj­
muję się przede wszystkim hodowlą. Kie­
dy nastałem na to gospodarstwo w r. 
1945, nie było tu ani jednej świni, bydło 
częściowo przywiozłem, Państwo pośpie­
szyło z pomocą i dziś mam JO sztuk przy­
chówku bydła, mam buhaja, byka licen­
cjonowanego, ogiera. Paszy muszę doku­
pić — ale zawsze się to opłaca.

— Pracuję na gospodarstwie z żoną, 
córką i zięciem, zabudowania mam połą­
czone, wszędzie światło elektryczne, praca 
jest w dużym stopniu zmechanizowana, 
pracuje się wiele, ale jakoś idzie, z pola 
mam wszystko zebrane.

Gospodarstwo Michała Derenia jest 
konkretnym przykładem rozwoju wsi 
polskiej, która z zacofania przedwo­
jennego wchodzi na drogę rozkwitu 
i dobrobytu.

Miesiąc przyjaźni
niemiecko -radzieckiej

BERLIN (PAP). 1 listopada rozpo­
czął się na obszarze Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej miesiąc przy1’ 
jaźni niemiecko - radzieckiej.

Prasa zapowiada uroczystości i ob­
chody dla uczczenia 32 roczircy Re­
wolucji Październikowej. Przewiduje 
się również zorganizowanie szeregu 
imprez, mających na celu zaznajomię 
nie narodu niemieckiego z osiągnię­
ciami Zw. Radzieckiego.

rium, a przede wszystkim porty i 
wielkie miasta. Marionetka imperia­
listów francuskich i amerykańskich, 
„cesarz44 Bao Dai nie cieszy się żad­
nym autorytetem. Może on liczyć na 
poparcie jedynie korpusu ekspedycyj­
nego i swojego... dworu.

Wedle sprawozdania, polityka fran 
cuska zmierza do dwóch celów: 1) u- 
zyskania uznania rządu Bao Dai 
przez państwa sąsiedzkie, a przede 
wszystkim Indie, Filipiny, Australię 

i Nową Zelandię, 2) otrzymania fi­
nansowej i wojskowej pomocy St. 
Zjednoczonych i W. Brytanii dla 
zwalczania Ho-Chi-Minha.

Sprawozdanie podkreśla, że Ho-Chi- 
Minh stoi na czele właściwego ruchu 
niepodległościowego Indochin.

A. Azizjan

O pracy Józefa Stalina 
»KWESTIA NARODOWA A LENINIZM «
Artykuł A. Azizjana — O pracy Józefa Stalina „Kwestia narodowa a lewi- 

nizm” — ukasnł sie w centralnym organie CK WKP (b) „Prawdzie ~6.X.
Ze względu na zasadniczą wagę artykułu przedrukowujemy go w całości.

W XI .tomie dzieł Stalina ogłoszo­
na została po raz pierwszy praca pt. 
„Kwestia narodowa a leninizm", na­
pisana w 1929 r.

To wspaniałe dzieło Stalina stano­
wi dalszy rozwój teorii marksistow­
sko-leninowskiej; jest ono uzasadnie­
niem polityki partii bolszewickiej w 
kwestii narodowej, jest wzorem 
twórczego marksizmu. W pracy tej 
po raz pierwszy w literaturze mar­
ksistowskiej została wysunięta teza 
o nowych, socjalistycznych narodach, 
które ukształtowały się w Związku 
Radzieckim pod kierownictwem par­
tii Lenina — Stalina; w pracy tej wy 
kazana została zasadnicza różnica 
między narodami burżuazyjnymi a 
narodami socjalistycznymi, podkreślo 
na spoistość i żywotność narodów so­
cjalistycznych. Towarzysz Stalin, ge 
nialnie nakreślił perspektywy dalsze 
go rozwoju narodów i języków naro­
dowych po zwycięstwie socjalizmu 
we wszystkich krajach.

Demaskując nacjonalizm burżuazyj 
ny i podnosząc wysoko sztandar in­
ternacjonalizmu proletariackiego, towa 
rzysz Stalin w dziele tym wykazuje 
olbrzymią życiodajną siłę polityki 
partii bolszewickiej w kwestii naro­
dowej. Opracowana przez Lenina i 
Stalina teoria . oraz program partii 
bolszewickiej w kwestii narodowej 
ucieleśnione zostały zwycięsko w 
Związku Radzieckim — potężnym, 
wielonarodowym państwie socjalisty­
cznym.

I.
Punktem wyjścia w pracy „Kwe­

stia narodowa a leninizm44 jest ro­

syjska, marksistowska teoria naro­
du, opracowana w 1913 roku przez to 
warzysza Stalina w klasycznym dzie­
le pt. „Marksizm a kwestia narodo­
wa44. Pracę tę Lenin nazwał najlep­
szą ze wszystkiego, co stworzyli mar­
ksiści w zagadnieniu narodowym. 
„Dwie teorie narodu walczyły wów­
czas, i odpowiednio do tego, dwa pro­
gramy narodowe: austriacki, popiera 
ny przez Bund i mieńszewików oraz 
rosyjski, bolszewicki44 — pisał towa­
rzysz Stalin (Dzieła, T. IV, str. 370J.

W swej pracy „Marksizm, a kwe­
stia narodowa44 towarzysz Stalin za­
dał druzgocący cios poglądom i dog­
matom oportunistycznym II Między­
narodówki w kwestii narodowej i po 
raz pierwszy w literaturze marksi­
stowskiej stworzył naukową, materia- 
listyczną definicję narodu:

„Marksiści rosyjscy już od dawna 
mają swoją teorię narodu. Według tej 
teorii naród, to historycznie ukształto­
wana trwała wspólnota ludzi, powstała 
na gruncie wspólności czterech cech 
zasadniczych, mianowicie: na gruncie 
wspólności języka, wspólności teryto­
rium, wspólności życia ekonomicznego 
oraz wspólności układu psychicznego, 
przejawiającego się tve wspólności spe 
cyficznych cech kultury narodowej”. *)  1

Dopiero całokształt tych czterech 
cech stwarza naród.
Towarzysz Stalin poddał krytyce 

tych wszystkich, którzy usiłowali u- 
zupełnić tę definicję narodu nową, 
piątą cechą — posiadaniem własnego

odrębnego państwa narodowego. To­
warzysz Stalin dowiódł niezbicie, że 
taki punkt widzenia wyklucza z rzę­
du narodów ludy uciśnione i niepełno 
prawne, usprawiedliwia zabory impe­
rialistyczne i ucisk kolonialny, prowa 
dzi do usprawiedliwienia pozycji na­
cjonalistów burżuazyjnych, którzy 
twierdzą, że narody radzieckie po zje 
dnoczeniu w Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich rzekomo 
przestały być narodami.

Marksistowska teoria narodów na­
brała olbrzymiego znaczenia między­
narodowego. Doświadczenia Zw. Ra­
dzieckiego i cała historia narodów w 
epoce ogólnego kryzysu kapitalizmu 
potwierdziły, że jedynie na podstawie 
bolszewickiej teorii narodu rewolucyj 
na partia proletariacka może wypra­
cować konsekwentnie internacjonali- 
styczną politykę w kwestii narodo­
wej, uwzględniającą swoiste cechy 
współczesnych warunków, przeszłości 
historycznej, bytu, tradycji narodów, 
znajdujących się na najrozmaitszych 
szczeblach rozwoju gospodarczego i 
kulturalnego.

Towarzysz Stalin w swej pracy 
„Kwestia narodowa a leninizm44 wy­
kazał, że tylko na bazie marksistow­
skiej teorii narodu można słusznie 
zrozumieć proces powstawania i roz­
woju narodów. Stalin poddał krytyce 
błędne twierdzenie, jakoby narody po 
wstały jeszcze w epoce przedkapitali- 
stycznej.

W epoce przedkapitalistycznej ist­
niały jedynie poszczególne elementy 
narodu. Znajdowały się one jednakże 
w stadium embrionalnym i tworzyły 
jedynie możliwość ukształtowania się 
narodu w przyszłości w określonych, 
sprzyjających warunkach. Możliwość 
ta przekształca się w rzeczywistość w 
okresie narastającego kapitalizmu z 
jego rynkiem narodowym, z jego o- 
środkami gospodarczymi i kulturalny 
mi. Wycisnęło to piętno na charakte­
rze narodów, powstałych pod egidą 
burżuazji, na charakterze powstałych 
w owym czasie ruchów narodowych.

Narody te były burżuazyjne, a ruchy 
narodowe, noszące w istocie swej cha 
rakter burżuazyjny, były związane z 
losem burżuazji.

„Burżuazja oraz jej partie nacjona­
listyczne — pisał towarzysz Stalin — 
były i pozostają w tym okresie głów­
ną silą kierowniczą takich narodów. 
Pokój klasowy w łonie narodu gwoli 
„jedności narodu”; rozszerzenie tery­
torium swego narodu drogą zagarnia­
nia cudzych terytoriów narodowych; 
nieufność i nienawiść do obcych naro­
dów; ucisk mniejszości narodowych; 
wspólny front z impierializmem — ta­
ki jest ideologiczny i społeczno-poli­
tyczny bagaż tych narodów”.

Przed zwycięstwem Rewolucji Paź­
dziernikowej ‘ istniały jedynie narody 
burżuazyjne i one to właśnie były 
przedmiotem badania naukowego pra 
cy towarzysza Stalina pt. „Marksizm 
a kwestia narodowa44.

Wielka Socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa, która zapoczątkowa­
ła nową erę w historii ludzkości, po­
tężnym ciosem rozbiła kajdany ucisku 
klasowego i narodowego w naszym 
kraju. W życiu narodów ZSRR zaszły 
olbrzymie przesunięcia, ukształtowa­
ły się nowe narody radzieckie.

„Klasa robotnicza i jej internacjona- 
listifczna partia — pisze towarzysz Sta­
lin— są .silą, która spaja te nowe nó- 
rody i Meruje nimi. Sojusz klasy robo­
tniczej z pracującym chłopstwem w 
łonie narodu w celu zlikwidowania re­
sztek kapitalizmu w imię zwycięstwa 
budownictwa socjalizmu; zniszczenie 
resztek ucisku narodowego to imię 
równouprawnienia i swobodnego roz­
woju narodów i mniejszości narodo­
wych; zniszczenie resztek nacjonalizmu 
to imię utrwalenia przyjaźni pomiędzy 
narodami i ugruntowania internacjo­
nalizmu; jednolity front ze wszystkimi 
uciśńionjAtni i nieyełnoprawnymi naro­
dami w walce przeciwko polityce zabo­
rów i wojen zaborczych, w walce prze­
ciwko imperializmowi — takie jest du­
chowe i społeczno-polityczne oblicze 
tych narodów.

Takie narody należy kwalifikować 
jako narody socjalistyczne”.
Towarzysz Stalin podkreśla, że w 

Zw. Radzieckim nowe narody socjali­
styczne powstały na bazie starych na 
rodów burżuazyjnych po obaleniu ka­
pitalizmu — drogą radykalnego przei 

stoczenia tych narodów w duchu so­
cjalizmu. Towarzysz Stalin wskazuje 
na „całą epokę44 kształtowania się w 
Zw. Radzieckim narodów socjalistycz­
nych.

,JJa gruzach starych, burżuazyjnych 
■narodów pow stają i rozwijają się no­
we, socjalistyczne narody, o wiele bar­
dziej zwarte niż jakikolwiek naród , 
burżuazyjny, albowiem są one wolne 
od nieubłaganych przeciwieństw klaso­
wych, trawiących narody burżuazyjne 
i o wiele bardziej ogólnonarodowe niż 
jakikolwiek naród burżuazyjny”.

Stalinowska charakterystyka ducho 
wego i społeczno - politycznego obli­
cza narodów socjalistycznych wykazu 
je konsekwentny internacjonalizm tych 
narodów. Związek Radziecki jest ży­
wym wcieleniem scharakteryzowanych 
przez towarzysza Stalina cech naro­
dów socjalistycznych, jest dla wszyst­
kich powstających narodów socjali­
stycznych jaskrawym przykładem in­
ternacjonalizmu, urzeczywistnienia za 
sady równouprawnienia narodów, w 
całej swej polityce wewnętrznej i za­
granicznej, przykładem najwyższej 
spoistości, jedności moralno - politycz 
nej całego społeczeństwa.

Teza towarzysza Stalina o naro­
dach burżuazyjnych i socjalistycznych 
jest wzorem twórczego zastosowania 
dialektyki materialistycznej. Towa­
rzysz Stalin dowiódł naukowo, że po­
wstały w zaraniu kapitalizmu naród 
burżuazyjny podlega dialektycznemu 
prawu zmian, ma własną historię — 
początek i koniec. Kres narodu burżua 
zyjnego nadchodzi z chwilą upadku 
kapitalizmu, z chwilą zaprowadzenia 
dyktatury proletariatu.

Likwidacja narodów burżuazyjnych 
i ukształtowanie się narodów socjali­
stycznych jest procesom nieuniknio­
nym, tak samo jak nieunikniony jest 
upadek kapitalizmu i ugruntowanie 
się socjalizmu. Twórcą i kierownikiem 
nowych narodów socjalistycznych mo­
że być jedynie najbardziej przodująca 
klasa współczesnego społeczeństwa — 
klasa robotnicza, — na czele ze swą'

awangardą komunistyczną, z interna- 
cjonalistyczną partią marksistowsko- 
leninowską.

II.
W pracy „Kwestia narodowa a le­

ninizm4 towarzysz Stalin nakreśla dro 
gi rozwoju narodów i ich języków 
narodowych na bazie zwycięstwa so­
cjalizmu, demaskując antymarksistow 
skie, szowinistyczne poglądy w tej 
sprawie.

W 1925 r. towarzysz Stalin w prze 
mówieniu „O zadaniach politycznych 
Uniwersytetu Narodów Wschodu44 pod­
dał krytyce socjal - szowinistyczny po 
gląd renegata Kautsky‘ego, który 
twierdził, że zwycięstwo rewolucji 
proletariackiej w austro - niemieckim 
zjednoczonym państwie w połowie u- 
biegłego stulecia doprowadziłoby do 
utworzenia jednego, wspólnego języka 
niemieckiego i do zniemczenia Cze­
chów, których Kautsky szyderczo na­
zywał „podupadłą narodowością44. To 
warzysz Stalin poddał ponownie kry­
tyce poglądy nacjonalistyczne Kauts- 
ky‘ego w swej pracy „Kwestia narodo 
wa a leninizm44 oraz w referacie poli­
tycznym Komitetu Centralnego na 
XVI Zjeźdźie WKP(b).

Poddając krytyce nacjo na 1-szowini- 
styczne stanowisko Kautsky'ego, to­
warzysz Stalin w swej pracy „Kwe­
stia narodowa a leninizm44 wykazał, 
jaka powinna być polityka zwycięskie 
go proletariatu w sprawie dalszego 
rozwoju narodów i języków narodo­
wych, jaki winien być jego stosunek 
do różnic narodowych. Towarzysz Sta 
lin odsłonił bankructwo teoretyczne 
tych wszystkich, którzy mylą całkowi 
cie różne pojęcia: „zniesienie ucisku 
narodowego44 z „likwidacją różnic na­
rodowych44; „zniesienie granic pań­
stwowych, dzielących narody" z „obu­
mieraniem narodów'4 ze „zlewaniem 
się narodów". Takie pomieszanie pojęć 
jest z gruntu sprzeczne z teorią mar­
ksizmu - leninizmu i prowadzi do na*  
cjonalizmu burżuazyjnego. ,

(D. c. n.) /
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Wypełnimy testament rewolucjonistów
Przemówienie I sekr. K. W

W czasie uroczystości żałobnych na 
9toka<ch Cytadeli wygłosił przemówie­
nie I sekretarz K.W. P.Z.P.R. St. Za­
wadzki, który m. in. powiedział.

—• Zebraliśmy się tu — mówi ob. 
Zawadzki — aby oddać hołd najlep­
szym synom proletariatu, zamordowa­
nym przez oprawców -carskich i rzą­
dy przedwrześniowe.

Przypominając, że pierwsze szu­
bienice w Polsce po 1863 roku posta­
wił car na stokach Cytadeli w r. 1886, 

, aby stracić proletariatczyków — Bar- 
dowskiego, Kunickiego, Pietrusińskie­
go i Ossowskiego, mówca podkreśla, 
że w tym samym czasie burżuazja 
polska czerpiąca zyski z rozwijające­
go się przemysłu, głosiła, że należy 
'iająć się gospodarką a nie walką z 
caratem.

Partia „Proletariat11 rozumiała, że 
'istnieje konieczność połączenia sił pro 
letariatu polskiego i proletariatu ro­
syjskiego do walki z caratem. Rozu­
miał to również rosyjski ruch rewo­
lucyjny, rozumieli to najlepsi przed­
stawiciele narodu rosyjskiego.

Stracony przez carat Piotr Bar- 
' dowski był Rosjaninem, członkiem 
„Proletariatu", który ginąc na szu­
bienicy wzniósł okrzyk „Niech żyje 
swoboda". Bardowskiego — oświad­
cza sekretarz KW — zaprowadziło 
do szeregów rewolucji zrozumienie 
jedności interesów walczącego pro­
letariatu polskiego i rosyjskiego. 
Za te idee Bardowski oddał życie. 
Dzięki zwycięstwu Rewolucji Listo­

padowej Polska odzyskała niepodle­
głość. Burżuazja ■ polska okazała się 
godnym następcą caratu w dziele dła­
wienia rewolucyjnego ruchu robotni­
czego. Z jej to rozkazu rozstrzelani 
zostali członkowie KPP towarzysze: 
Hibner, Kniewski i Rutkowski.

Mówca cytuje słowa Hibnera:
„Jestem członkiem Komitetu War 

jzawskiego Komunistycznej Partii 
Polski. Już w r. 1905 z radością

. PZPR Zawadzkiego
walczyłem o wolność Polski. Czy­
niłem to, bo wierzyłem, że jeśli po­
wstanie Polska niepodległa, będzie 
to Polska robotników 
O taką Polskę walczył 
w roku 1863".
Towarzysz Władysław 

mówi dalej sekretarz KW 
wstańca 1863 roku, wymarzonej .przez 
siebie Polski nie doczekał. Zamordo­
wał go rząd polskiej reakcji, który 
w Komunistycznej Partii Polski i w 
Związku Radzieckim widział śmiertel­
nego wroga.

Dzisiaj Cytadela jest nie tylko sym­
bolem męczeństwa. W Polsce, któro 
szybko kroczy do socjalizmu,

Cytadela jest niemym świadec­
twem niezniszczalności tej idei, któ­
rą car i burżuazja polska chcieli 
unicestwić na zawsze — niezniszczal- 
ności idei socjalizmu, która dziś 
zwyciężyła, i na której opiera się 
nasze państwo ludowe. 
Zlikwidowaliśmy w Polsce na zaw­

sze władzę reakcji. Dzieło proletariat- 
czyków, lewicy PPS, SDKP i L-ow- 
ców i komunistów — żyje i rozwija 
się.

Spadkobiercy rewolucjonistów mają 
obowiązek wytężenia wszystkich sil 
w walce z siłami reakcji, by umac­
niać ludową ojczyznę, umacniać jed­
ność narodu w walce o pokój, pogłę­
biać ideę wieczystego sojuszu z ZSRR 
i krajami demokracji ludowej i oddać 
siły sprawie przyśpieszenia w Polsce 
socjalistycznego budownictwa.

i chłopów, 
mój ojciec

Hibner — 
— syn po-

sra

Świat na przyzbie

DOTARŁO W TERMINIE
Ostrów Komorowo, w październiku ' 

Drzwi otworzyły się z trzaskiem. I 
Gospodyni stanęła na progu i, osloniw I 
szy ręką oczy, przypatrywała się jadą i 
cym. Musiała kogoś poznać, bo wy­
szła do bramy i z. uśmiechem na twa 
rzy zawołała:

— Dzień dobry panie kierowniku. 
Kiedy nas włączycie?

Kierownika Radiowęzła w Ostrowi 
Mazowieckiej znają mieszkańcy nie 
tylko miasta, lecz i okolicznych wsi. 
Kiedy pokaże się w Komorowie, obstę 
puje go dzieciarnia, przystają chłopi 
na drodze, a kobiety wychodzą przed 
drzwi. Pytanie „kiedy włączycie11 po­
wtarza się we wszystkich tonacjach — 
od dyszkantu umorusanych malców do 
poważnego basu wąsatych gospoda­
rzy.

Brak było 500 mir.
Dziś Komorowianie mają już radio. 

Jednak jeszcze przed 3 dniami mały 
•Wicuś Hawryl z głową w głośniku na 
próżno usiłował złowić jakieś dźwięki. 
Wtedy było jeszcze „5 minut przed 
dwunastą11, a do „12-ej" brakowało 
bagatelki: 500 m przewodu i 200-wato- 
wego wzmacniacza w Radiowęźle. 
Plan czekał. Gdyby w ciągu 3 dni 
drut i wzmacniacz nie nadeszły, Radio 
węzeł nie dotrzymałby terminu.

Monterzy, Władysław Chorąży i Ta-

(Od naszego specjalnego wysłannika)

Tajemnice gdańska i Łęczycy
Wykopaliska z wczesnego średniowiecza

Ustka
głębsza

W porcie w Ustce przeprowadza się 
szereg ważnych robót inwestycyjnych. 
Szczególnie ważne są prace pogłębiar 
skie, umożliwiają one bowiem bezpie­
czne zawijanie do portu większych je 
dnostek. Roboty te prowadzi PPRCiP 
i już obecnie są one na ukończeniu. 
Na inwestycję tę przeznaczono 40 mi­
lionów złotych.

W wewnętrznych częściach portu 
przy nabrzeżach wbija się nowe ścian 
ki wodoszczelne, gdyż stare zostały 
zniszczone przez wieloletnie działanie 
fal.

Elektrotechnicy przeprowadzają in­
stalacje oświetleniowe na terenie ca­
łego portu, co ułatwi — szczególnie 
zimą — szybkość wyładunku.

Potrzebny jest
5samodzielny do Zakładu nr 

w Częstochowie
ni. Dąbrowskiego 44/46 

'Warunki do omówienia. na miejscu 
w Wydziale Personalnym. K 2875-1

buchalter

Łódzki Ośrodek Badań Prehistorycz 
nych, kierowany przez prof. dr Kon­
rada Jażdżewskiego, prowadzi prace 
wykopaliskowe w Gdańsku oraz na 
grodzisku w Tumie pod Łęczycą.

Na tebenie gdańskiego Starego Mia­
sta, prey zbiegu ulic Rycerskiej i 
Grodzkiej, odkryta została część wa­
łu, który otaczał wczesnohistoryczny 
Gdańsk.

Znaleziona w tym miejscu cerami­
ka pochodzi z XI—XIII w. W głów­
nym wykopie odsłonięto cztery pozio­
my domostw, z których dochowały się 
najniższe partie ścian bocznych. Pod­
łogi domów zrobione są z dranic, z 
żerdzi lub też z płatów kory.

NAJSTARSZE GĘŚLE
Znaleziska tegoroczne w tym miej­

scu są bardzo bogate. Należą do nich 
ułamki naczyń glinianych, kości zwie­
rząt, zarówno domowych jak też dzi­
kich, wyroby z drzewa i kory, miski 
i talerze, ozdobne łyżki, czółenka tka­
ckie, wrzeciona, pływaki do sieci, ple­
cionki z wikliny, wreszcie zabawki 
dziecięce w kształcie łódeczek z kory 
i drewnianych kul. Wśród odkopa­
nych przedmiotów znalazła się rów­
nież część łodzi z dranic.

Na specjalną uwagę zasługuje zna 
leziony słowiański instrument mu­
zyczny — najstarszy z zachowanych 
dotąd instrumentów strunowych na­
szych przodków, a mianowicie gę­
śle pięciostrunowe.
Obok wielkich ilości surowego bur­

sztynu, znajdowano również wyroby 
z tego surowca. Wszystkie te zabytki 
noszą typowo słowiański (polsko-po- 
morski) charakter i datują się z XII— 
XIII wieku.

Obecnie teren prac badawczych w

Gdańsku 
niemożliwie dostęp powietrza i pod­
dać ieren konserwacji. Roboty w 
Gdańsku, zostaną wznowione w czer­
wcu 1950 r.

GRÓD KRZYWOUSTEGO
Na grodzisku w Tumie pod Łęczycą 

odnaleziono trzy fazy konstrukcji ob­
warowań grodu łęczyckiego.

Najmłodsza z tych faz pochodzi z 
XII wieku i odnosi się do lat odbu­
dowy wczesnohistorycznego grodu 
przez Bolesława Krzywoustego. 
Gród otrzymał w tym czasie umoc­

nienia, które składały się z potężnego 
wału drewniano-ziemnego. Na dzie­
dzińcu grodu odkryto obecnie studnię 
zbudowaną z potężnych dranic, umoc­
nionych kamieniami i palami piono­
wymi.

Badacze natrafili pod szczątkami 
grodu z XII wieku na ślady umoc­
nień znacznie starszych, pochodzą­
cych prawdopodobnie z VI—VIII 
wieków i składających się z wałów, 
umocnionych drewnem oraz potęż­
nego częstokołu. Umocnienia te two 
rzą drugą środkową fazę grodziska. 
Wśród znalezisk na terenie grodzi­

ska w Tumie znajdują się takie drob­
ne zabytki, jak brązowa sprzączka 
pięknie rzeźbiona, strzemię, monety 
srebrne i liczne ułamki naczyń, toczo­
nych na kole.

Badania w Gdańsku i Tumie trwać 
będą jeszcze w ciągu najbliższych 7— 
8 lat.

został zalany wodą, ażeby u-

densz Peksa, obładowani drutem i 
głośnikami, wyskoczyli z wozu. Tym 
naprzeciw biegnie dzieciarnia. Wicuś 
Hawryl dopadł pierwszy. Chwycił gło 
śnik od wuja Chorążego, przy cisnął go 
do sieSie i spytał:

— Wujku, a kiedy u nas będzie gło 
śno grlało?

— Już niedługo — uspakaja go mon 
ter. — Leć teraz i zanieś to do podsoł- 
tysa.

We wsi poruszenie. Dzieciarnia przy 
gląda się monterom, którzy prowadzą 
linię od słupa do szczytu domu. Podsol 
tys, Jan Michalik, z zańekawenicm 
obserwuje pracę.

I\'a razie radio
— Nie możemy się doczekać, kiedy 

nareszcie zacznie grać. Od roku stara 
liśmy się, żeby nam zracliofonizowali 
wieś. Trochę baliśmy rię wydatków. 
We wsi prawie sami małorolni, a akv 
rat wypada płacić oodatek gruntowy, 
.poza tym idzie zima, irzeha coś z u- 
brania kupić dla dzieci więc z pie­
niędzmi ciężko. Szczęście, że mamy 
zniżki. Głośnik kosztuje normalnie 
3600 zł., my płacimy tylko 2680. bo 
Wojewódzka Rada Narodowa p,-zyzna 
ła nam ulgi.

Podsołtys rozgadał się na dobre. Jest 
człowiekiem trzeźwo i rozsądnie rozu­
mującym. "Porusza sprawy zaopatrze­
nia. Mówi o tym,-że spółdzielnie nie 
zawsze mają niezbędne sezonowe ar­
tykuły.

— O i teraz — ciągnie swój wywód 
— jesień, roboty w polu, a choćby bu­
ty zedrzeć lemieszów i odkładni do 
pługów nie znajdzie się nawet na le­
karstwo. To samo z obręczami do wo­
zów.

Trzeba nadkuwać stare odkładnie, 
chodzić po ws-i i okazyjnie kupować 
stare obręcze, przerabiać, dopasowy­
wać. Albo uprząż na konie. Z dwóch 
starych półszorków robi się jeden. Nie 
ma chomąt. W sooldzielni są, ale że­
lazno, a te do ciężkich robót w polu 
nie nadają się. Albo i buty. Trzeba, że 
by spółdzielnia sprowadziła dziecinne 
trzewiki. Te, co kupujemy na rynku, 
robią prywatni szewcy, ot tak, aby

dzieciak wejdzie w wodę, to się rozła­
zi.
Zmarnuje się

— Ale powoli — dodaje z przekona 
nicm. — Unormuje się i to. Na raz e 
cieszymy się, żc mamy radio. Na 60 do 
mów we wsi, 30 głośników to dużo. 
Jak inni przyjdą, posłuchają, to się 
też namyślą.

Monterzy założyli tymczasem insta­
lację i pomaszerowali dalej. U Kraw­
czyków nowa porcja radości 8-letni 
syn z przejęciem dźwiga głośnik.

— A widzisz — i my też będziemy 
mieli radio. Już nie będę musiał cho­
dzić do ciebie — mówi do Wicka Ha- 
wryla.

Monter włącza głośnik. Coś brzęczy. 
Słychać muzykę. Malec aż głowę przy 
tknął do skrzynki.

— Mamusiu, gra naprawdę! — wola 
z błyszczącymi oczyma.

— Narazie przez indukcję — wyja­
śnia kierownik Radiowęzła, Roszuk. 
Dwie linie przebiegają obok siebie i

dlatego trochę słychać. Jak podłączy*  
my do wzmacniacza, to s.-.yby będą 
brzęczeć, tak zagra.

Przyjemność i pożytek
Na podwórzu jednego z ostatnich ćoi 

mów gospodarz, Władysław Skocztn, 
rąbie karpinę. Gdy nądchedzimy, prow 
stuje się i obciera spocone czoło. Znów 
to samo pytanie: — Kiedy włączycie?,

— Pojutrze — odpowiada kierownik^
— Miałem przed wojną detektor —- 

mówi Skoczeń. — Gdzie mu tam do 
głośnika! Teraz przynajmniej czło­
wiek nie jest przywiązany sznurkiem, 
do aparatu. Radio — to i przyjemność 
i pożytek. Można posłuchać mu-zyki, 
coś ciekawego się dowiedzieć, odpo’’ 
cząć. Wie pan, to święta prawda, cpf 
tu pisze...

Palec Skoczenia pokazywał coś nad 
moją głową. Odwróciłem się. Na ściaM 
nie demu wisiał afisz propagandowy 
Tygodnia SKRK Chłopska rodzina 
zgromadzona przy głośniku, a pod tym 
podpis: —

„Radio w .izbie — świat na przy-< 
zbie“. Andrzej Walkiewicz

---------

W grudniu wykonają plan
»Ursus« zainicjował sukcesy przemysłu motoryzacyjnego

Zgodnie z meldunkami z poszcze­
gólnych fabryk, plan roczny w prze­
myśle motoryzacyjnym powinien być 
wykonany w pierwszych dniach grud­
nia. Zapowiedział to w czasie Krajo­
wej Narady Branżowej Przemysłu 
Motoryzacyjnego i Technicznej Obsłu­
gi Rolnictwa — członek Prezydium 
ZZ Metalowców — Florkow.

W okresie planu 3-letnicgo wzrosła 
w tej gałęzi przemysłu jakość produk­
cji i wydajność pracy. Do osiągnięć 
tych przyczyniło się głównie współ-

zawodnictwo, rozpoczęte w r. 1947 przez 
robotników Ursusa. Obejmuje ono obe 
cnie już ok. 2/3 ogółu pracowników. 
Liczne zakłady jak cip. Starachowi­
ce i Kieleckie Zakłady Wyrobów Me-’ 
talowych poza współzawodnictwem 
.'ndywidualnym uczestniczą również 
we współzawodnictwie między zakładom 
wym.

Przemysł motoryzacyjny osiągnął 
w pierwszym półroczu br. ok. 400 
milionów złotych oszczędności.

5 b. m. w Warszawie pierwszy występ

gruzińskiego zespołu artystycznego ’
Jak już donosiliśmy, 31 października 

przybył do Warszawy Państwowy Ze 
spól Tańca Ludowego Gruzińskiej So­
cjalistycznej Republiki Radzieckiej —u ' tS z. i . . ’------a j.lupuMii-Ai iiauzacunTUJ •—

zbyć. But kosztuje parę tysięcy, a jak ) pod artystycznym kierownictwem lau-

1919 r. (czwar- 
naatępujące au-

W dniu 3 listopada 
tek) usłyszymy m. in. 
dycje:

Proyram I na fali 1339,3 m.
Proąram dniu 8.35, na jutro 23.55. 

St/qnal czasu 12.00. Wiadomości: 12.0.',, 
16.00, 20.00, 23.00 Wszechnica: 0.15, 21.10

8.40 „Głos mają kobiety11; 8.50. 9.35.
10.10 Muzyka; 10.00 P.C.K.; 10.50 In­
formacje; ' 10.55 Dla klas III—V; 11.15 
„Dziecko ulicy"; 11.35 Pieśni kompozy­
torów radzieckich; 12.30 Dla wsi; 12.55 
„Na swojską nutę"; 13.25 Przerwa; 
16.20 Kompozytor tygodnia: Prokofiew; 
17.03 Gramy w szachy; 17.18 Muzyka 
taneczna; 17.40 „Odrodzenie"; 17.45 
Poradnik językowy; 18.00 Dla każdego 
coś miłego"; 19.00 „Rozbicie" fragment 
powieści Fadieiewa; 19.20 Muzyka ta­
neczna; 20.55 Pamiętniki Kilińskiego;

rcatów nagrody Stalinowskiej: Ludo­
wego Artysty GSRR Iliko Suchiszwili 
oraz Zasłużonej Artystki GSRR Nino 
Ramiszwili.

Zespól gruziński odcciaczcny został 
Nagrodą Stalinowską I-go stopnia.

Artyści gruzińscy mają poza sobą 
uwieńczone wielkim sukcesem wystę­
py w Dąnii. w Finlandii, Rumunii, na 
Węgrzech, w Niemczech i Austrii.

Liczący 40 osób Gruziński Zespół 
Tańca Ludowego da w ramach „Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-’ 
Radzieckiej11 szereg występów na te­
renie całego kraju.

Pierwszy występ zespołu gruzińskie 
go odbędzie się 3 listopada rb. w sali 
Państwowego Teatru Polskiego w War 
sza wic.

21.30 Koncert; 22.10 Życiorysy górni­
ków; 23.10 Muzyka taneczna; 24,00 Ko­
niec audycji.

Program II na fali 395,8 m.
Początek audycji 5.10. Wiadomości; 

»-15, 6.00, 6.1,5. 16.00. £0.00. 2.1.00. Pro- 
yram dnia. 705. 13.25, na jutro 23.10. 
Wszechnica 18.1,0.

5.20 Koncert dla świata pracy; 6 05 
Gimnastyka; 6.15, 7.10, 8.00 Muzyka; 
7.55 Repertuar kin i teatrów; 8.35 
Przerwa; 13.30 Muzyka; 14.00 Kronika 
kulturalna ZSRR; 14.15 Suity z oper 
rosyjskich; 14.55 „Dawne tańce1-; 15.30 
Dla świetlic dziecięcych; 15.50, 16.35 
Muzyka: 17.00 Słuchamy muzyki; 17.35 
Dla świetlic młodzieżowych; 18.00 „Z 
kraju i ze świata11; 18.15 Muzyka ra­
dziecka; 19.00 „Wyprawa rewolucjoni­
stów” --pogadanka; 19.15 „Syberia" — 
audycja słowno-muzyczna; 2'0.40 Skrzyń 
ka muzyczną; 21.00 Koncert popular­
ny; -1.40 „Niziny" — Orzeszkowej; 22.00 
Muzyka; 22.15 Koncert; 23.15 Fragmen 
ty z opery „Norma11; 24.00 Koniec au­
dycji.

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zmian w programie.

»Gneisenau«
będzie wydobyty

Przedsiębiorstwo Robót Czerpal­
nych i Podwodnych bada obecnie moż­
liwości wydobycia wraku poniemiec­
kiego statku „Gneisenau", który za­
myka drugie wejście do portu gdyń­
skiego. Wrak zostanie wydobyty i po 
cięty.

Szewsko - Cholewkarska »Jedność Robotnicza« 
BIAŁYSTOK, WARSZAWSKA Nr 5 

WYKONUJE: 
reperacje wszelkiego typu obuwia

PRZYJMUJE obstalunki z towarów własnych i powierzonych
Wykonanie solidne i tanie 702-1

Ogłoszenie o przetargu

8 czerwca.
Laura jest pomysłowa w miłości.

3 czerwca.
mnie ścigać do

Niesłychanie pomysłowa.

25)

nikt prócz mnie 
uczynił, nie jest

Dyrekcja Publicznej średniej Szkoły Zawodowej w Grajewie ogłasza 
przetarg nieograniczony na zakup następujących maszyn i narzędzi warsz­
tatowych: 20 imadeł, 5 wiertarek ręcznych, 15 stołów ślusarskich, komplet 
wierteł krętych, komplet gwintowników, 1 szlifierka, 1 sztuka induktor z 
miernikiem napięcia i miernikiem opo :u, 2 sztuki słupołazów, 2 pasy bezpie­
czeństwa, jedna wiertarka elektryczna, 10 wierteł do drzewa, 20 wierteł do 
metalu, 7 maszyn krawieckich damskich, 4 żelazka elektryczne, 1 silnik 
elektryczny 4,5 KM, urządzenia transmisyjne.

Oferty w zalakowanych koperta rh należy składać w kancelarii Szkoły 
Zawodowej w Grajewie do dnia 12 listopada do godz. 12. Otwarcie ofert 
nastąpi w tym samym dniu o godz. 17. Dyrekcja Szkoły zastrzega sobie pra 
wo dowolności wyboru oferenta. 704-1 DYREKCJA

Zawiadamiamy, że  
PrzedsiĘbiorstwo Komunikacyjne                    Zgoda

W CZĘSTOCHOWIE 
zostało przeniesione na teren m. Radomia
Wszystkie sprawy związane z naszym przed­
siębiorstwem prosimy kierować na adres:

Radom, Plac 15 Grudnia Nr 7

OKRĘGOWY ZARZĄD

Państwowych Gospodarstw Roln. w Białymstoku
zatrudni natychmiast

PLANTACJI 
HODOWLI KONI 
BUDOWLANO-TECHNICZNEGO 
BUDOWLANEGO

KIEROWNIKA
INSPEKTORA
KIEROWNIKA 
INSPEKTORA 
LEKARZA WETERYNARII
7 IN&FEKTOnoW REJONOWYCH 
INŻYNIERA MELIORACYJNEGO 
3 buchalterów bilansdstów 
INSPEKTORA OCHRONY P. PCZ. 
KIEROWNIK O W MA J ĄTK O W 
KIEROWNIKA PLANOWANIA

POZA tym reflektujemy na siły kwalifikowane z długoletnią prakty­
ką r. dziedziny rolnictwa. Warunki płacy do omówienia., Podania wraz 
z życiorysem składać do Biura Personalnego O. Z. P. G. R. Białystok 
ul. Warszawska 2. K 847-1

Kazimierz Brandys

TROJA-MIASTO OTWARTE

Dyplomatyczną rozmowę o Przyjaźni Trzech Narodów kon- 
tynuuie Szarlej w ma u rytańslctm salonie pani de Fenac.

" Kobieta-polityk werbuje dla nowoorganizowanego Towarzy­
stwa zaufanego człowiek a.

Brałem do ręki po kole wszystkie trzy. Patrzyłem na nic, jak czło­
wiek, który w chwilę przed zawaleniem się domu przeszedł na drugą 
stronę ulicy i po katastrofie ogląda miejsce, gdzie mógł znaleźć śmierć. 
Nie potrafiłem się od nich oderwać. Gdybym był je przeczytał parę 
godzin wcześniej, nigdy nie zebrałbym już sił na spotkanie z Laurą. 
Przygniotłyby mnie jak ściany zwalonego domu. Odgadywałem we 
wszystkich trzech jedną wspólną przyczynę: ojciec... Głęboko wciąga­
łem oddech w płuca. Byłem bezpieczny. Dom, który się zwalił, nie był 
już moim domem. W kieszeni marynarki spoczywała wąska kope/ta 
z pensją członka Towarzystwa Przyjaźni Trzech Narodów, trzykrotnie 
większą od przekazów, jakie przesyłał mi ojciec. Przeszedłem na drugą 
stronę w sekundzie urzed końcem. Znów powtórzyłem w myśli: prze­
szedłem na drugą stronę... Potem zawiodły mnie nerwy, zbyt silnie 
napięte. Dostałem spazmów. W pokoju o Zasłoniętych storach, wyczer­
pany, samotny, długo szlochałem nad domem, który runął, nad własnym 
losem, który mógł lec pod gruzami, i ocaleniem — okrutnie bezwiednym.

odczuwałem przez te dni i nadal odczuwam. Ale nie zrobię tego. Same­
mu sobie wydać się ludzkim — jest zawsze łatwo. A 
i tak nie zechciałby uwierzyć, że człowiek, który to 
złym człowiekiem.

Przypuszczam, że wspomnienie Marcina będzie 
końca. Po ostatnim spotkaniu nie widziałem go ani razu. Wyrządziłem 
mu krzywdę, ciężką krzywdę, której nie potrafię już cofnąć. I mimo 
że nie jestem wierzący, pierwszy raz w życiu przyłapałem się na myśli, 
że grzech, który popełniłem wymaga pokuty. Dopuściłem. się rzeczy 
gorsze? niż moja natura, niż moje własne zło. Więc kim właściwie 
jestem? Czy takim jakim osądzą mnie obcy ludzie, czy takim- jakim ja 
sam widzę siebie? Człowiekiem, który zniszczył cudze dobro dla wła­
snej korzyści, czy też tylko rozbitkiem, który za wszelką cenę chciał 
się ratować przed zagładą?

Dziś w nocy śnił mi się ojciec Prowadził mnie za rękę dc szkoły, 
słyszałem stukanie jego laski po chodniku, czułem zapach jego cygara, 
na plecach ciążył mi tornister. Obudziłem się, wołając: ,,Ojcze, ojcze'.” 
Ale on przecież na pewno nie może mi pomóc. Kto wie, czy tej samej 
nocy nie śnił c mnie i nie obudził się wzywając mnie na pomoc, tak 
samo daremnie...

5 czerwca.
Raut w ambasadzie niemieckiej. Przez cały czas u boku Laury, 

o roli, jaką ma odegrać w Polsce Klub Trzyna-

Towarzystwa Przyjaźni Trzech Narodów. Po 
hrabiego de F. zabierali głos sekretarze z ra-

25 maja.

/ Opisałem wszystko tak jak było, niczego nie ujmując, niczego nie 
dodając. Mógłbym na swoje usprawiedliwienie powołać pewne okolicz­
ności, mógłbym barwniej odtworzyć rozpacz i wstręt do siebie, jakie

Rozmowa z von der G. 
stego Maja.

6 czerwca.
Zebranie Zarządu 

przemówieniu prezesa,
mienia Francji i Niemiec. W końcu ja. Oklaski, krótkie, lecz gorące.

’ 7 czerwca 1 >.
Długa rozmowa z von der G. Tematy: ostatnia książka Virginii 

Wolf; linia historyczna Rzym — średniowiecze — faszyzm; zmierzch 
imperium Brytyjskiego; Cezanne, wystawa psów, anegdota o Goeringu.

10 czerwca.
Ruc des Pyramides. Wiele sukcesów. Spostrzegłem, że moja po­

zycja u boku Laury zjednywa mi dwuznaczny rodzaj respektu.

do

11 czerwca.
Raut na ruc des Pyramides. Wymiana grzeczności 

tronu Francji.
z pretendentem

12 czerwca.

Bankiet Towarzystwa Przyjaźni Trzech Narodów, 
resowanie moją osobą. Czy tylko dzięki Laurze?

13 czerwca.
Intymny obiad u Laury. Włoski charge d'affaires 

Nastrój serdeczny.

Rosnące zainte-

von der G. i jak

14 czerwca.
Konferencja w ambasadzie włoskiej. Polecono mi notować wnioski^

15 czerwca.
Anonim pisany po polsku. Epitety pod moim adresem: 

płatny agent, faszysta. Godzina neurastenii (rodacy...), noc z Laurą^ 
Potrafi być macierzyńska, ’ J ‘

zdrajca^



Kredyty inwestycyjne
muszą być w całości wykorzystane

Wieńce na grobach bohaterów 
złożyło społeczeństwo Ostródy

Narada przedstawicieli inwestorów i przedsiębiorstw budowlanych
odbytej w OlsztynieNa niedawno . _ . ,

konferencji inwestorów dyr. biura re­
gionalnego PKPG ob. Z. Januszko 
przedstawił przejrzysty obraz wykona­
nia wojewódzkiego planu inwestycyj­
nego na rok bieżący.

Oprócz kilkudziesięciu przedstawi­
cieli instytucji inwestujących w nara­
dzie wzięli udział przewodniczący 
OWRN mgr. St. Piaskowski, rzecznicy 
instytucji kredytowych, którymi posłu­
gują się władze centralne do przelewu 
przyznanych kredytów oraz delegaci 
wykonujących roboty przedsiębiorstw 
budowlanych.

WYSOKOŚĆ KREDYTÓW
Kredyty inwestycyjne na r.b. wyno­

szą łącznie z górą 6 miliardów zł., z 
czego na roboty budowlane przypada 
tk. 40 proc., pozostałe zaś 60 proc, na 
maszyny, instalację, urządzenia wew­
nętrzne, sprzęt itd.

Największymi w naszym wojewódz­
twie inwestorami są następujące re­
sorty: Ministerstwo Rolnictwa i RR, 
które dysponuje na te cele kwotą 
2.310.607.000 zł., Min. Budownictwa z 
kwotą 1.282.943.000 zł. i Min. Przemy­
słu z kwotą 1.026.666.000 zł.

Stopień wykonania planu przez po-; 
szczególnych inwestorów jest bardzo 
różny i waha się w granicach od 4 
(Min. żeglugi) do 94,9 proc. (Min. 
Administracji Publicznej).

WSPÓŁODPOWIEDZIALNOŚĆ
Jakkolwiek samo wykonawstwo nie 

leży w rękach poszczególnych inwesto- 1 
rów, roboty bowiem wykonywane są i 
na ich zlecenie przez budowlane przed , 
siębiorstwa państwowe i spółdzielcze,-1 
to jednak i one są współodpowiedzialne 
za stan robót, jako że od nich w znacz­
nej mierze zależy terminowe dostar­
czenie planów i kosztorysów, oraz do­
pilnowanie terminowych dostaw 
riałów, urządzeń i maszyn itd.

Tę właśnie okoliczność mocno 
puklił w sw'oim przemówieniu 
wodniczący OWRN, mgr. St. Piaskow- 
ski, który też nadmienił, że wszelkie 
zaniedbania w tym względzie będą po­
czytywane inwestorom jako równo­
znaczne z sabotażem.

52,9 proc., przedstawiającą stopień 
technicznego wykonania planu na r.b.

Podnosząc ten moment i płynące 
stąd niebezpieczeństwo niewykorzy­
stania w tym roku części przyznanych 
naszemu województwu kredytów, mów 
ca wezwał inwestorów i reprezentowa- 

i ne na zebraniu przedsiębiorstwa bu- 
, dowlane do poczynienia wszelkich moż­
liwych kroków celem zapobieżenia tej 

L ewentualności.

W przemówieniach swoich słabsi in­
westorzy wysunęli znane już skądinąd

motywy, jak brak sił fachowych do 
pracowania dokumentacji Hp.

Warto jeszcze nadmienić, że sytua­
cja w naszym aparacie budowlanym 
ostatnio polepszyła się, gdyż poczyna­
jąc od 1 lipca r. b., kiedy państwowe 
przedsiębiorstwa budowlane oraz SBW 
zatrudniały łącznie 3.112 pracowników, 
liczba ich wzrosła do 3.638 w chwili 
obecnej.

Mimo oczywistych niedociągnięć w 
wykonawstwie inwestorzy w swoich 
przemówieniach wyrażalil pewność, że 
ich plany inwestycyjne na r.b. będą 
wykonane w terminie i w całości. (1)

o-

Już od godz. 14 zaczęły napływać 
na Plac Wolności w Ostródzie organi­
zacje polityczne, społeczne, wojsko i 
delegacje zakładów pracy. Następnie 
uformował się pochód z orkiestrą woj­
skową na czele. Udział w uroczystości 
wzięła licznie młodzież szkolna i ZMP.

Przy dźwiękach marsza żałobnego 
pochód przemaszerował na cmentarz 
przy ul. gen. Sikorskiego, gdzie na gro 
bach poległych w walce o wolność i

demokrację złożono liczne wieńce. Na­
stępnie udano się na cmentarz żołnie­
rzy Armii Radzieckiej. Tu do zebra­
nych przemawiali: zastępca przewod­
niczącego PRN ob. St. Zabłocki i przed 
stawiciel WP kpt. Skonecki. Następnie 
delegacje złożyły wieńce na grobach.

Na jednym i na drugim cmentarzu 
stała warta honorowa, wystawiona 
przez jednostkę wojskową oraz płonę­
ły znicze, (mr)

Radni miejscy wysuwają wnioski
Sprawa przedszkoli i rozdziału mięsa

Na ostatnim posiedzeniu plenarnym 
olsztyńskiej MRN radni poruszyli sze­
reg ważnych spraw dla naszego mia­
sta.

mate-

uwy- 
prze-

STAN WYKONANIA
Wracając do sprawozdania dyr. Z. 

Januszko powtarzamy za nim liczbę

Rośnie sieć szkół zawodowych
w województwie olsztyńskim

Potrzeby społeczeństwa w dziedzi­
nie szkolnictwa zawodowego w dal­
szym ciągu wzrastają. Do dyrekcji 
okręgu szkolnictwa zawodowego w 
Olsztynie napływają też coraz nowe 
żądania.

Oto ostatnio wpłynęło pismo Rady 
Narodowej w Mikołajkach z prośbą 
o uruchomienie tam publicznej śred­
niej szkoły zawodowej. Społeczeństwo 
Biskupca domaga się natomiast utwo 
rżenia w swoim mieście liceum zawo­
dowego II stopnia.

Również i w Olsztynie wzrastające

potrzeby zmuszają do zorganizowania 
w najbliższym czasie dwóch nowych 
uczelni zawodowych, 
wieczorowego liceum mechanicznego 
oraz liceum budowlanego. Obie nowe 
uczelnie umożliwią dokształcanie się 
dorosłym, (ani)

a mianowicie

Dzień Olsztyna

CHŁOPI MAŁO I ŚREDNIOROLNI
w komitetach członkowskich spółdzielni gminnych

Akcja wyborcza komitetów członkowskich w gminnych spółdzielniach 
Samopomocy Chłopskiej na naszym terenie znajduje się już w stadium 
końcowym. Prowadzą ją zarządy oświatowe Związku Samopomocy Chi. 
przy współudziale powiatowych związków gminnych spółdzielni, partii po­
litycznych, ZMP i Ligi Kobiet.

Z dotychczasowych zestawień wy­
nika, iż w okresie od 18 września do 
23 października dokonano wyboru 896 
komitetów członkowskich przy skle­
pach gminnych spółdzielni, 273 przy 
spółdzielczych ośrodkach maszyno­
wych i 206 przy zakładach przemy- 
słowo-wytwórczych.

W akcji wyborczej na 108.783 u- 
prawnionych wzięło udział ponad 83 
tysiące osób. W głosowaniu znaczny 
udział biorą kobiety (ponad 22 proc, 
ogólnej liczby wyborców).

Biegałem z Nojim
— mówi najstarszy zawodnik
biegu „Życia Olsztyńskiego”

Wczoraj otrzymaliśmy zgłoszenia' 
zawodników z Ostródy do tradycyj­
nego biegu ulicznego organizowanego 
przez Redakcję „Życia Olsztyńskie­
go". ZS Kolejarz zgłasza następu­
jących zawodników: Zdzisława Krzy-

AKADEMIA SPORTOWA
W czwartek dn. 3 bm. w sali b. Te 

atru Młodych o godz. 17.30 odbędzie 
się akademia sportowa, zorganizowana 
przez Zarząd OZPN w Związku z Mie 
siącem Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. (m)

REMONT SKLEPÓW
Stwierdzamy, że szereg lokali po 

zlikwidowanych sklepach, o czym pisa 
liśmy niedawno obszerniej, podlega 
obecnie gruntownym remontom w celu 
uruchomienia w nich nowych placówek 
handlowych, (n)

WILCZE DOŁY
Tym razem to nie tytuł znakomite­

go filmu czeskiego, lecz prawdziwe 
pułapki, które czatują na przechod­
niów. Jedna z nich, to odkryty otwór 
piwnicy, na chodniku przy ul. 3 Maja,- 
druga — burzowiec przy zbiegu ul. 
Kromera i Konopnickiej. Obydwie gro 
żą nieuważnym przechodniom co naj­
mniej połamaniem nóg. (czo)

BRAK ŁAWKI
Na najbardziej ruchliwym przystań 

ku trolleybusowym przy ul. 22 Stycz­
nia (naprzeciw poczty), brak jest od 
dłuższego czasu ławki, na której mogli 
by spocząć licznie tu czekający pasa­
żerowie. (ada)

LOKATORZY UTRUDNIAJĄ
Kierownictwo robót, prowadzące ka 

-jńtalne remonty w blokach pokoszaro- 
wych przy ul. Kromera, uskarża się na 
miejscowych lokatorów, którzy wrzu 
cają do muszli klozetowych twarde 
przedmioty. Skutek jest taki, że prze 
wody kanalizacyjne są ■ zatykane, 
czym cierpią w pierwszym rzędzie 
mi lokatorzy, (an)

CZY NIE TANIEJ BĘDZIE
Rynny niektórych bloków mieszkal­

nych w Kortowie są tak wypełnione 
roślinnością, że nic spełniają swych za­
dań, przy czym woda deszczowa ścieka 
z dachu wprost na ziemię. Ponadto 
rynny są tak obciążone ziemią, iż gro 
zi im urwanie się.

Czy me taniej kosztowałoby oczysz­
czeni rynien z ziemi i zielska, niż cze I 10.241 ha, czyli pełne 100 proc, pozosta- 
kać, aż trzeba będzie zakładać nowe? I ły jeszcze gdzieniegdzie w polu tylko

Przysposobienie rolnicze
id ramach Służby Polsce

W dniu dzisiejszym rozpoczynają się 
w Olsztynie dwudniowe obrady przed­
stawicieli komendy SP oraz instrukto­
rów Przysposobienia Rolniczego.

Przedmiotem obrad jest technika 
przejęcia rolniczego szkolnictwa zawo­
dowego przez czynniki SP. (an)

Podwójne zwycięstwo
elbląskiego »Ogniwa«

W ub. 
skim w 
karski o 
między 
tym samym zrzeszeniem z Kwidzy- 
nia.

Po żywej grze zwycięstwo odnieśli 
gospodarze w stosunku 
Bramki 
1, oraz 
dziował 
pot.

W przedmeczu rezerw Ogniwo II 
Elbląg wygrało walkowerem 3:0 z po­
wodu nieprzybycia przeciwników. — 
Widzów około 1.000.

niedzielę na stadionie miej- 
Elblągu odbył się mecz pił- 
mistrzostwo B-klasy GOZPN 
miejscowym „Ogniwem", a

3:0 (0:0). 
strzelili: Siuciak z karnego 

Roman Serwadczak dwie. Sę- 
b. dobrze p. Misżewski z So­

śkowiaka Zdzisława Skowrońskiego, 
Ryszarda Dziemianowicza, Teofila 
Sarnek i Jana Adamkowskiego.

Zdzisław Krzyśkowiak jest młodym, 
bardzo dobrze zapowiadającym się 
biegaczem długodystansowym. Na> o- 
statnich mistrzostwach lekkoatlety­

cznych okręgu olsztyńskiego zajął on 
pierwsze miejsce w biegu na 5000 im, 
zdobywając tym samym tytuł mi­
strza na tym dystansie, oraz drugie 
miejsce w biegu na 1500 m. Będzie 
on groźnym konkurentem i ma po­
ważne szanse na zajęcie pierwszego 
miejsca.

Do biegu zgłosił się również Ed­
ward Tucewicz. Jest to zawodnik ze 
„starej gwardii". Startował w roku 
1934 i 1935 z Nojim, kiedy Kuso- 
ciński był starterem.

W miłej pogawędce . dowiadujemy 
się od niego, że zaczął po wojnie 
biegać dopiero w tym roku.

— Chcę sobie wyrobić oddech •— 
mówi — bo nogi to mnie zawsze nio­
są. Pragnę wziąć udział w tym bie­
gu, ponieważ jest bardzo emocjonu­
jący, zresztą w tym roku będzie pe­
wnie dużo zawodników.

W dalszej rozmowie dowiadujemy 
się, że ob. Tucewicz ma 33 lata i jest 
członkiem Wojewódzkiej Rady Spor­
tu, a pracuje w Wydziale Oświaty 
Rolniczej.

Jak się dowiadujemy, ob. Tucewicz 
ma najlepszy wynik w woj. olsztyń­
skim w marszach jesiennych na 10 
tys. m. Osiągnął on czas 36 min. 20 
sek. Miałby zapewne lepszy czas, 
gdyby się nie rozbierał na półmetku.

Zarówno wysoki procent frekwen­
cji, jak i poważny udział kobiet 
świadczą wymownie o wzrastającym 
uspołecznieniu mas chłopskich, oraz 
o pogłębiającym się zainteresowaniu 
działalnością gminnych 
Samopomocy Chłopskiej.

W okresie . wyborów 
jest równolegle masowa 
nia nowych' członków spółdzielni. — 
W wyniku tej akcji przybyło spół­
dzielniom 12.185 członków ze Związ­
ku Samopomocy 
4.736 członków ze 
wych.

Do komitetów 
brano ogółem 9.084 osoby. Wśród nich 
kobiety stanowią 29 proc, oraz mło­
dzież 8 proc.

Bogatszych chłopów do komitetów 
członkowskich weszło zaledwie 28, 
co również świadczy o stale wzrasta­
jącej świadomości klasowej mas 
chłopskich. Małorolnych weszło do 
komitetów 1.192, średniorolnych chło­
pów 4.990.

spółdzielni

prowadzona 
akcja jedna-

Chłopskiej, oraz 
związków zawodo-

członkowskich wy-

na 
sa

Kończymy zwózką roślin okopowych
Chłopi wykonali swoje

Kopanie i zwózka ziemniaków i in­
nych okopowych na terenie naszego 
województwa szybko zbliża się ku koń­
cowi. Chłopi właściwie już wykonali 
swe zadanie prawie w całości.

Na obszarze gospodarstw chłopskich 
sprzątnięto ziemniaki z 92.708 ha, o- 
raz buraki pastewne i inne okopowe z

Trzeba poprawić dojazd
do stacji kolejowej w Lidzbarku

Z dnia na dzień wzmaga się ruch 
towarowy na stacji kolejowej w Lidz­
barku. Ciasnota na placu kolejowym i 
niedogodny dojazd hamują przepływ

CO I GDZIE?
W OLSZTYNIE

TEATRY
Teatr im. Jaracza — „Błękitny ton", 

godz. 19.30.
KINA

Kino „Polonia" — „Pirogow", 
pned. radź.; godz. 16, 18, 20.

Kino ..Mazur" — „Tragiczny pościg" 
prod. włoskiej; godz. 15.30, 17 i 19.30, 
dozw. od lat 18.

Kino „Odrodzenie" — Sąd honoro­
wy", godz. 15.45, 18.15, 20.30, dozw. 
pd lat 8.

Aptćka dyżurna — „Pod Koperni- 
kjem‘‘, Stalina 34.

zadania w całości
buraki cukrowe, których ogólny ob­
szar wynosi ok. 5.000 ha.

Dzięki pomocy ludności rolnej, któ­
ra w miarę kończenia wykopków na 
własnej ziemi przerzucała coraz więcej 
wolnych rąk do pracy na tereny gos­
podarstw państwowych, również i te 
ostatnie poczyniły znaczne postępy.

Na obszarach olsztyńskiej dyrekcji 
PGR czekają jeszcze na sprzęt tylko 
nieznaczne ilości buraków cukrowych. 
Ogółem sprzątnięto okopowe z prze­
szło 7.000 ha.

Nieco gorzej przedstawia się stan 
rzeczy na terenie giżyckiej dyrekcji 
PGR, która ma jeszcze spore zaległo­
ści w kopaniu buraków cukrowych i 
pastewnych, oraz marchwi i brukwi.

sta 
go- 
ro-

furmanek chłopskich i samochodów 
ciężarowych różnych instytucji handlo 
wych.

Na ulicy Szwoleżerów, łączącej 
cję towarową z miastem, przez 18 
dżin na dobę kursują wszelkiego
dzaju pojazdy. Nierzadko można tu 
zobaczyć chłopa bezradnie stojącego 
przy wozie z połamanymi kołami. Re 
mont nawierzchni na tej ulicy jest 
sprawą bardzo pilną, ponieważ złe bru 
ki powodują trudności przejazdu.

Jednak . sama renowacja ulicy nie 
rozwiąże problemu stałego zakorko­
wania stacji towarowej i wagi wozo­
wej. Miarodajne czynniki — w pierw 
szym rzędzie Zarząd Miasta i kierow­
nictwo stacji kolejowej winny znaleźć 
rozwiązanie. Wydaje się celowym po­
szerzenie ul. Szwoleżerów, oraz prze­
niesienie składów lnu' na drugą stronę 
torów (do strony Górowa). Realizacja 
tej koncepcji będzie wymagała pew­
nych wkładów, ale w interesie rolnic­
twa i przemysłu będzie on celowy.

Ostateczne podsumowanie wyników 
wyborów nastąpi w połowie bież, 
miesiąca, (il)

Między innymi zwrócono uwagę na 
konieczność wszczęcia starań, aby 
przedszkola czynne były w ciągu 8 go­
dzin, aby umożliwić rodzicom, zatrud­
nionym w tym czasie, spokojne wyko­
nywanie swej pracy zawodowej w 
przeświadczeniu, że ich dzieci mają za­
pewnioną troskliwą opiekę.

Na uwagę zasługuje również wnio­
sek zmierzający do usprawnienia dy­
strybucji mięsa i zlikwidowania kole­
jek przed sklepami.

Wnioskodawca proponuje rozważyć 
zagadnienie rozdziału mięsa i tłu­
szczów przez ORZZ wspólnie z Cen­
tralą Mięsną, i wprwadzenia syste­
mu bonów dla świata pracy, (lu)

Przed renowacją łąk i pastwisk
Specjalna komisja opracuje ten problem

Blisko 400.000 ha łąk i pastwisk W 
stosunku do 1.200.000 ha użytków roi 
nych w województwie olsztyńskim 
jest tym właśnie warunkiem natural­
nym, który przesądza o kierunku na­
szej gospodarki rolnej na rzecz ho­
dowli.

Lata wojenne, a także przedwojen­
na już ekstensywna gospodarka w 1®- 
tyfundiach junkierskich sprawiły, że 
anaczną część łąk i pastwisk, które 
stanowią podstawę hodowli, uległa 
wyjałowieniu z soli mineralnych j/ wy 
maga dziś regeneracji.

Najbardziej zaniedbane są pod tym 
względem 
na terenie 
pierwszym 
Giżycko i 
wo Szczytno.

Cierpią na tym przede wszystkim 
konie i bydło, które z braku soli mi­
neralnych w trawach, rosnących na 
zakwaszonej ziemi, otrzymuje pokarm 
nie posiadający potrzebnych składni-

ków i łatwiej wskutek tego ulega róż 
nych chorobom, jak np. gruźlica i roz 
miękczenie kości. Wpływa to również 
ujemnie na mleczność krów i gatunek 
mleka.

Sprawa ta wymaga praktycznego 
rozwiązania, co poprzedzić musi do*  
kładne zbadanie terenu i teoretyczne 
opracowanie zagadnienia. Zadanie to 
spełni powołana w tym celu specjal­
na komisja z dyrektorem Działu Roi 
nictwa i RR inż. J. Błonieckim na 
czele, która już ukonstytuowała się i 
przystąpiła do pracy. (1)

pastwiska i łąki położone 
powiatów wschodnich, a w 
rzędzie powiatów: Pisz, 

Węgorzewo, oraz częścio-

Konferencja
aktywu związkowego

W dniu dzisiejszym odbędzie się o 
g. 10 w świetlicy międzyzwiązkowej 
w Olsztynie, konferencja robocza akty 
wu związkowego, na której zostanie 
omówiona akcja wyborcza delegatów 
na konferencję wojewódzką związków 
zawodowych, (ga)

95 proc. zniszczeń w mieście kolejarzy

Zniszczona Iława czeka na odbudowę
(Od naszego specjalnego wysłannika}

Iława sprawia wrażenie miasta, roz 
miłowanego w swojej powojennej 
dycji. Od czasu wojny sterczą 
szczególnie w sąsiedztwie dworca 
lejowego, całe kolumny wraków 
mochodowych, harmonizując z 
szczerbionymi ruinami domów.

Potężne działa przeciwlotnicze 
kły wprawdzie ostatnio, ale zjawiły 
się za to w sąsiedztwie dworca miny, 
których tu przed tym nie widziano. 
Złożono je na kupkę, ogrodzono kwa­
dracikiem drutu kolczastego, wynialo 
wano nawet napis ostrzegawczy, a o- 
bok niego dwa złożone na krzyż pisz­
czele — wszystko to na vis a vis sta­
cji kolejowej.

Dziwne, że nikt się nie zastanowił 
nad tym, iż któregoś dnia brawura i 
lekkomyślność dzieci, wracających ze 
szkoły, może być silniejsza od wymo 
wy ostrzegawczego znaku i...

GŁÓD MIESZKAŃ
Iława jest zniszczona w 95 proc., a 

jednak liczy dziś 7.800 mieszkańców.
czerwca 1946 roku przybyło mia- 
5.898 ludzi. Ale bodaj ani jedne- 

odbudowanego domu mieszkalne- 
Gdyby nie ten właśnie fakt, mia- 
liczyłoby na pewno znacznie wię-_ 
ludności', ponieważ stanowi poważ

tra- 
tu, 
ko- 
sa- 
po-

zni-

wolą i wysiłkiem świata pracy Iławy 
odbudowano już z gruzów dwa tarta­
ki, fabrykę mebli, cegielnię, fabrykę 
mat trzcinowych i szereg mniejszych 
warzsztatów.

Odbudowa jednak wypalonych i zni 
szczonych w czasie działań wojennych 
budynków mieszkalnych nie ruszyła 
ani na krok. Stwarza to miastu zro­
zumiałe trudności kwaterunkowe, a w 
konsekwencji w znacznej mierze opóź­
nia rozwój miasta, które wykazuje 
wiele twórczych ambicji i wolę ich 
realizacji.

Wprawdzie od szeregu tygodni Za­
rząd Miejski prowadzi remonty miesz 
kań robotniczych, nie rozwiązuje to

jednak w zasadzie palącego dla Iławy 
zagadnienia głodu mieszkaniowego.

NARESZCIE ODBUDOWA
Do odbudowy nadaje się w mieście 

bardzo wiele wypalonych budynków, 
ale więcej jeszcze do rozbiórki, któ­
rą prowadzi się z subwencji państwo­
wych. Mimo jednak intensywności ro­
bót rozbiórkowych, dotychczasowy e- 
fekt jest prawie niedostrzegalny wo­
bec ogromu zniszczeń.

Plan sześcioletni przewiduje całko­
wite oczyszczenie miasta z gruzów i 
jego planową odbudowę. Na pierwszy 
ogień ma iść ulica Dworcowa, przy 
której znajduje się szereg nadających 
się do odbudowy domów. Wstępne ro 
boty rozpoczną się już w roku przy­
szłym. Będzie to wielki dzień dla mie 
szkańców Iławy, (il)

Nasi korespondenci donoszą

Od 
stu 
go 
go. 
sto 
cej 
ny ośrodek przemysłowy i robotniczy. 
A poza tym Iława słusznie nazywa się 
miastem kolejarzy.

Mimo fantastycznych zniszczeń

38 tys. sztuk jaj
zebrał Z. S. Chł.

Zainicjowana przez członków Zw. Sa 
mopomocy Chłopskiej zbiórka jaj na 
odbudowę stolicy dała pokaźne rezulta 
ty. Oto do chwili obecnej we wszyst­
kich placówkach ZSCh zebrano ogółem 
.38 tysięcy sztuk jaj. (lu)

Osiągnięcia kolejowych hufców SP
w odbudowie zniszczeń wojennych

Junacy kolejowych hufców SP mają' 
znaczne osiągnięcia w swej pracy. 
Przy odgruzowywaniu placu przylega­
jącego do gmachu ZZK przepracowali 
oni 290 junako-godzin, przygotowując 
oo budowy 12 tys. sztuk cegieł.

Również przy budowie stadionu spor 
towego (kolejowego) przy ul. Angiel­
skiej zajęci byli1 łącznie przez 4500 go­
dzin.

W odbudowie linii kolejowej Ełk — i 
Pisz w celu przyśpieszenia robót drogo 
wych junacy przepracowali 1920 go­
dzin.

W ramach akcji zbliżenia miasta i 
wsi zorganizowano 3 imprezy artystycz 
nc we wsi Duchwałdzie (pow. Olsztyn), 
przy czym na urządzenie ■ świetlicy w 
tej wsi ofiarowali 5 tys. zł.

KĘTRZYN. — Przy Pow. Radzie-, stanowili zorganizować koło, TPPR 1 
Zw. Zaw. powstała komisja akcji so-[ zapisać się na jego członków. Poza 

tym uchwalono 0,5 proc, od poborów 
wpłacić na budowę Pomnika Wdzięcz­
ności dla Armii Radzieckiej w Olszty­
nie. (mr)

STARY DZIERZGOŃ. — Ostatnio 
żywą działalność na terenie . gminy 
przejawiała młodzież zorganizowana 
w SP. Gminny hufiec SP zasadził oko­
ło 10 tys. drzew, wykopał 5 tys. m ro­
wów odwadniających. W ten sposób 
odwodniono 40 ha pastwisk i łąk.

W ubiegłym miesiącu hufiec praco­
wał na drogach oczyszczając je i prze­
prowadzając remont nawierzchni, (ef)

Na akcję pomocy zimowej junacy- 
kolejarze przekazali 17 tys. zł z czego 
kwotę 15 tys. zł zebrali między sobą, 
a 2 tys. zł uzyskano za zebrany złom.

Nie zapomniano również o poległych 
bohaterach, porządkując 20 grobów 
żołnierzy radzieckich przy Al. Wojska 
Polskiego.

Na I zlocie aktywu kolejowego SP 
uchwalono przepracować 3 tys. junako 
dniówek, jakich wymagać będzie wybu 
dowanie własnej strzelnicy małokali­
browej przy ul. Niedzialkowskiej w 
Olsztynie.

Na zlocie została urządzona wysta­
wa prac junaków, obejmujca 40 ekspo 
natów m. in. pokazano szereg narzędzi |

cjalnej pod przewodnictwem ob. Anto­
niny Górskiej. Sekretarzem została ob. 
Zofia Długoborska, zaś skarbnikiem 
Feliks Dziemecki. (ma)

KLEBARK WIELKI. — W roku 
przyszłym powstanie w naszej gminie 
wzorowo urządzone przedszkole. Bę­
dzie ono jednym z najlepiej wyposażo­
nych na terenie powiatu olsztyńskiego. 
Koszt robót wykończeniowych ■ wynie­
sie 2,7 mil. zł. (ul)

LIDZBARK. — Ob. Jan Czyżyk z 
Dobrego Miasta zakontraktował pół­
tora hektara konopi, które już odsta­
wił do rosąarni. Właściwa uprawa 
roli, odpowiednie nawożenie i duży 
wkład pracy opłacił się plantatorowi, 
gdyż za dostarczone konopie przy uro 
dzaju 100 q z jednego ha (wysokość 
3,3Ó m.) roszarnia wypłaci 183.000 zł.

LIDZBARK. — Po długim oczekiwa 
niu i wielkich staraniach nareszcie na 
sze miasto doczekało się międzyszkol­
nej przychodni dentystycznej. Przy­
chodnię prowadzi dr Andrzejewska, 
która rozpoczęła już badania uzębie­
nia dzieci szkół podstawowych, (ak)

MIŁOMŁYN. — W ub. niedzielę 
miejscowe koło Zw. Zaw. Prac. Spół­
dzielczych dokonało otwarcia włas­
nej świetlicy związkowej. Udział w 
uroczystości otwarcia wziął pierwszy 
sekretarz KP PZPR ob. Kowalczyk, 
oraz prezes PZGS ob. Baliński, (d)

OSTRÓDA. — W szkole podstawo- ' 
wej dla dorosłych przy ul. Olsztyń- '

Zycie i działalność Lenina
na ekranie kina Polonia

W dniach 5, 6 i 7 bm. na zakończe­
nie Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej kino „Polonia" w Ol­
sztynie wyświetlać będzie w ramach fe 
stiwalu, najnowszy film radziecki „W. 
I. Lenin", ilustrujący życie i działal­
ność wielkiego wodza i nauczyciela mas 
pracujących.

Film ten jest uzupełnieniem wy­
świetlanych u nas filmów pt. „Lenin 
w październiku" i „Lenin w 1918 r." i 
odtworzony został na podstawie archi 
walnych dokumentów, rękopisów, fo­
tografii, rysunków i historycznych kro 
nik filmowych, (ada)

skiej odbyła się uroczysta akademia 
poświęcona pogłębieniu 
polsko-radzieckiej. W części artysty­
cznej wystąpili uczniowie szkoły dla 
dorosłych, (mr)

j______ _____o___ T—OSTRÓDA. — Pracownicy Zarządu
precyzyjnych i model parowozu wyko-! Miejskiego i przedsiębiorstw komunał 
nany przez junaków, (lu) [nych na zebraniu w dniu 27 ub. m. po

Ogłoszenia drobne
przyjaźni LOKALE

Przejezdny poszukuje niekrępującego 
umeblowanego pokoju w Olsztynie. 
Oferty do Życia Olsztyńskiego pod 
„Wypłacalny". 30904-0----------------------------- _———
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